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Krak ÓW. Czwartek 30 Gr 


„Nowa keforma“ wychodzidwa razy dziennie. 
Prerauaumeratn WwymnOomIi: k 
roornie s pórracznig: twartałniai missięszaja 
W miejscu . « « 1 a f j „ 28kor 0b. | 13 ker. 40h. 7 ker. 20h. | kor. 40h, 
W Anutro- Węgrzech: 
z jednorazuwą przesyłką poczt, 36 „ — „| 18 „ —, 9 —, 3 , =, 
£ dwurazową a 43 a — a | 31 „ 50, 10 „ 80, 8 „ 80, 
W Państwie Ńiemieckiem , 8 s ma | 24 „, =a HR „ —, "NANA 
innych państwach 60 raieEZNRSON — 7 15 „ =, Ba — 
Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartalnie I kor. 80 hal. 


Prenusieratę i ogłoszenia |inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracył 
p N. Reformy“ w Krakowie. E 
> Resnkheya: uł. Jagieilcńska 10. Adrministracya: el św. Anny 3. 
Telefon Redalcyi 41. Adminisiracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 


Nr rach. poczt Kusy oszczęd 


Bękopisów nadsyłanych fedakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po lx hl.. w Biorże dzienników 5. Sokołowskiego, 


ulica Jagiellońska 3 iw Biurze Plohna, 


Cena numeru 10 kal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


Wao do advi 

0 drogo ćo Indy. 
Kraków, 30 grudnia. 

w której postanowiony został od- 

wrót wojsk angielskich ze stanowisk na półwy-| 

pie Gallipoli, skierowała od razu uwagę po 


Chwila, 


wszechną na drogę do Indyj. Od camego pœ] 
czątku wojny wyprawa na kanał suezki, stamo-| 
wiący najkrótsze pclączenie między Indyami al 
Anglią, rozumiała się sama przez się. „Zorazi 
po wypowiedzeniu wojny rozpoczęli też Turey! 
energiczne przygotowania do tej kampanii aj 
Okazało się jednak wkrótoe, że jest to przed- 
sięwzięcie na zbyt wielką miarę, ażeby je mo- 
tna w jednej chwili zaimprowizować. Turcy zo-| 
stali odepchnięci przez Anglików od suczsiego; 
kanału. 
gielskich, celom położenia kresu jakiemukcł-| 
wiek miobezpieczeńsiwn z lej irony, zdobyło się 
ma plan strateciczny, w założeniu swem impo-' 
mujacy prawdziwie, (który też bylby stanowił 
o całkowitem bezpieczeństwie dotychczasowych. 
posiadłości angiełskich w kótlinie Śródziemnego 
fnorza, gdyby się był powiódł istotnio. Plan, 
ten polegał na widikiej dywersyi w kierunku 
Konstantynopola, z początku ma drodze mor-. 
skiej, następnie zaś. gdy przedsięwzięcie oka-! 
zało się zbyt ryzykownom, także na drodze lą! 
dowej, | 

Opróżnianie półwyspu Gallipoli 
tedy warunki, jtaniejące z początku wojny i pod 
daje z samej natury rzeczy napowrót myśl a- 
taku na kanał suczki. Co prawda, prasa koali- 


a 


przywraca, 


czej dziala tureckie, niż francuska dobra ocho- 
ta. Turcy ciągle jeszeze będą nnsieli u kaj 
Go durdanelskiecj ctośniny utrzymywać sil-į 
ną załazę dla bronienia się przed ewentualną 
nicspodziewanie podjętą próbą sforsowania cie-; 
śniny przez nieprzyjaciolską flotę, z czem się 
zawsze liozyć trzeba. Wszelako główno sily tu- 
rcekie, które dotąd stać musiały w gotowości u] 
bram X mstantynopola na”wypadek, gdyby aż 
tutaj napasfniko:n adażo się pszcd.zeć, teraz z0- 
stały zwolnione i mogą teraz dopiero seryo 
podjąć zadanie na wielką skalę. Tolegramy 
donoszą też teraz własnie o ukończeniu prać 0- 
koło oganizacyi calej tureckiej sily zbrojnej, 
Które doprowadziły do wystawienia siedmiu ar- 
mij, pozostających poda dowództwem bądź ge- 
neralów nicunieckieh o dobrze znanych imio- 
mach, bądź też genwałów tureckich. wyksztal- 
conych już w niemieckiej amnii. Wojska tu- 
reckie z zeszłorocznej wyprawy niezawodnie na- 
braiy wielu korzystnych doświadczeń. Na o- 
gól zatem onec wyprawa na Egipt staje w zu- 
pełnie udmionnen swietie, aniżeli podjęta w ze- 
szłym roku. 

Wiadomosci, dochodzące z Anglii, stwierdza- 
ją istotnie, że Anglicy z niebezpioczeńst wem, 
źngrażającem z tej stnony, liczą sią zupełnie 
poważnie. Korespondent wojskowy londyn- 
skich »Daiiy Nows« pisze: 

Od zgniecenia Serii i od zdrady Rulgaryi 
stał się Egipt słabym punktem w amin me 

| 


maszych z Indyami. Opanowanie kanalu su- 
czkiego i obsadzenie Kaiu mic zadałoby mam 
co prawda Śmiortelnego ciosu, ałbowiem pań- 
stwo wiciobrytyjskie jest miczwyciężona, Œo- 
póki rozporzącGzamy swoją potęsą morską, byi- 
by to jednak stamowezo cios ciężki. Pod ża- 
dnym warunkiem nic możemy depaścić, by cics 
`dten Sidi na nas, w przeciwnym razio musieli- 
Lyśmy omdłeć pod jego dzialaniem. Dopóki 
zdajemy sobie sprawę z tego, co warka ta O- 
znacza dla nas — a do świadomości tej do- 
szliśmy bardzo powoli — dopóty sie mamy się 
czego lękać. W Europie wałczyli Nemey Z 
przewagą, którą im zapewniało wyzyskanio | 
wewnętrznych linij kolejowych. Jeśli spróbują 
Jednak wyrzucić nas z Egiptu, tv przewaga stra- 
tagiezma przejdzie w nasze ręce. My możemy 
załogę Egiptu wzmocnić prędzej, aniżeli Niem- 
cy mogą, choćby z pomocą kclei syryjskiej, wy- 
słąć wojska do Birseby.« 

Posiadanie kanlu suezkiego zbyt jest ważne 
dla Angików, by niebezpieczeńsiwo to lekce 
sobie mieli ważyć. Już przed laty oświadczył 
razu pewnego w londyńskiem ministerstwie 
spraw zewnętrznych  przedstawicielowi Fran- 
eyi lon erby, gdy mowa przyszła na kanał su- 
ezki: Przedsięwzięcia, od którego zawisły ma- 
Szo iiiteresa życiowe, nie możemy pozostawiać 
wyłącznym rządom imnych. Było to w czasie 
budowy suezkiego kanału, która doprowadzo- 
na została do skutku przez francuskie towarzy- 
stwo akcyjne. Anglia bruździła długi QZ48, U- 
siłując plan ten pogrzebać. Gdy jednak mimo 
wszystko budowę ukończono, postarała się o u- 
zyskanie odpowiednich wpływów. Ponieważ 
rząd egipski pokrył niemal połowę kosztów, od- 
powiednia ilość akcyj należała do wicekróla 
egipskiego, Izmaila. Gdy skutkiem lekkomyśl- 
nej gospodarki wicekróla  finansom egipskim 
wobec nadmiernego wzrostu państwowych dłu- 
gów zagrażała ruima, trzeba było sprzedać ak- 
cye kanałowe. Anglia wówczas wspaniałomyśl- 
mie podał dłoń wicekrólowi Egiptu. Od towa- 
rzystwa, które dawało firmę, przeszły te akcye 
za pośrednictwem Rotszyłda w posiadanie pre- 
miera lorda Disrąeli-Beaconsfielda, który je 
zdeponował w angielskim banku państwowym. 
W. tón spozób rzad angielski stał się głównym 
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Ponadto zaś kierownictwo wojsk an=;q 


| tości 3.03 j 8.35 milionów ton registnowych net-; rozciąga się gładka równina z doskonałym o- 


857.454. 
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ulicu Karola Ludwika 9, 
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posiadaczem kamału suezkiego. Odtąd też za-|%dej chwili zajść może z nim taka sama histo- 
częła się Anglia usadawiać w Egipcie, wyzy-|rya, jaka się przydarzyła w ostatniej właśnie 
skując zgrabnie każdorazową sytuaeyę polity-|chwiii. Ze względów wojskowych kanał został 
czną i wysadzając z siodła Franeyę. Jak zaśj dla ruchu parowców przez Anglię zamknięty. 
interes ten korzystny był nawet pod finanso-| Byloby to catkowitem podcięciem żeglugi an- 
wym względem, wskażą najlepiej dwie tylko cy-| gielskiej, jeśliby kanał przejść miał w posiada- 
iry. Akcye zostały nabyte przez Anglię za|nie nieprzyjaciełskie i bez względu, czy Imdye 


WYDANIE PORANNE 
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PrenukioeeatQ przyjznują: 


zemiejscową: Administracya „Nowej Raformy* i wszystkie urzędy pocztowe; mlejeco= 


wą: Administracya „Nowej Reformy“ 


. — Główna trafika w Ryuku. — Agencya J. Hepczsa 


1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


Ae 
Dezereea z szeregu CIAN- 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 
Berno szwajcarskie, 30 grudnia. 
Agencya telegr. szwajcarska donosi: 
Sześciu włoskich alpinich przekroczyło na| 
nartach przelęcz Teoduls i zgłosiło się u komen- 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, $. Sokołowski, ml. Jagiell'ńska 3. — 
W Iazosławia J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeila 6, — M. Dukes Nachfolger, 
Baasenstein & Vogler (także w Hamburga, Fronkforcie n. M. Berlinie, Lipska, Bezyleł 
i Wrecławin). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgo, Monachinm i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeiiej, — W Paryżu Societć Mrtaelie de Pub! 
61 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admiristracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 54 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
tzbelaryczny, cyfrowy, skemplikowany, pierwszy raz 40 b., — Załączniki do „Nowej Ro- 
formy“ (prospekty, cyrkulurze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 160 egz 


Wiedniu Herman 


icitć A. Lore tte, directeur 


od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów, 


Erim jg rrae'ani k tralinti aplanata 
Buna BY piforeni buj eea n u kret tł gz: 
ŁEBA H HANEN i] ERAN RERE, 
(Felegram e. k. Biura koresp.) 


Berso, 80 grudnia. 
. ey e . 2 : 1 
Dzienniki francuskie dowiadują się z Havzu, 
że Beiyią nie przystąpi do traktatu lomiyńskie» 


kwotę 80 milionów marek, obecnie zaś posia- | nozostałybv nadal w ręku angielskiem, stano- | danta oddziału na Zermatt, siódmy zbieg wło- go. Belgia podjęła kroki wojenne, by bronić 


dają wartość 680 milionów. Przynoszą zaś onej wiłoby dla Anglii niesłychaną wprost ruinę go- 


|20 milionów marek rocznego dochodu, co wy-|Spodarczą. Gra, która się otwiera obecnie przed 


nogi 25% od kawitału. . Anglią, idzie tedy o wielką siawkę. To już jost 
Kanał suezki posiada nieocenioną "wprost gra kazandowa. 
wartość gospedarezą, dzięki skróceniu odlegio-| Anglia fortyfikuje tedy kanał suczki w spo- 
ści pomiędzy Europą a dalekim wschodem. Dła;sób gorączkowy. Pozostawiono jej na to, 00 
żeglugi parowej skraca on odległość pomiędzy. prawda, dość wolnego czasu. Dowództwo nad 
Brindisi i Wryestem a Bombayem o 37 dni dro-| siłami zbrejneni w Egipcie powierzono wedle 
gi, z Genui o 32, z Marsylii o 31. z Bordca ux, | wiadomości, jakie posiadamy, generalowi poru- 
Liverpoolu, Landynu, Amsterdamu i HamVur-;icznikowi sir Joknowi Maxwellowi. Człowiek 
ga o 24 dni w stosunku do drogi około przy-|to lat 56 wieku, z czego 20 lat przeszło spędził 
lądwa, Dobrej Nadziei. W żegludze tej zaś naj- w Egipcie, jako oficer zrazu, następnie jako 
Lasdziej inieresowaną jest właśnie Anglia. W ro! generał komenderujący armii egipskiej. »Daity 
ku 1918 przejechało przez kanał suezki 5.085, News« twierdzą, że nad kanałem suczkim zało- 
okrętów o 20.03 milionów żon registrowycn net- żył en niezrównaną linię obronna, długości 80 
w. Z tego wypadło na Anglię 2.051 okrętów mil angielskich, opartą flankami o morza, z 
AŻ uudiaaów top registrowych netto, w ro-|wielkiem jeziorem Gorzkiem w contrum, skra- 
ku „poprzed Buil Zaś |iozba ta „wynosiła  manmwet, cającem strefę, ulegającą zaatakowaniu. Wzdłuż 
3.335 okrętów 1 12.85 milionów ton. Na dwu-, całego brzegu zachodniego jeziora biegnie linia 
giem dopiero miejscu szły Niemcy z 698 okwrę-| kolejowa. Wodociąg syrowadza wodę słodką 
tami w roku 1912, a 778 w roku 1913 o zawar-|od Ismailii aż do Suczu. Na całym wschodzie 
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to. Po mich dopiero szły Kolejno Holandya, strzałem, bez śledu jakiejkolwiek ochrony. Po- 
Par r R FE 7 . . è » 5 A REC 

Francya, Austro-Węgry, Rosya z odpowiednio zostaje więc tylko całą tę linię umocnić jeszcze 
znikomemi kwotami. „szeregiem połączonych z sobą rowów strzelec- 


Jest tedy rzeczą zupełnie zrozumiałą, że An-| kich ma wzór flandryjskiego i półnecno-francu- 


glia posiadania kanału suezkiejgo I$onić musi| skiego frontu. Tak się przygotowują Anglicy 
za wszelką cenę. Kanał bowiem jest umiędzy- |do obrony posiadania swego w kanale. 
narodowiomy wprawdzie, oczywiście jednak ka- 
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(Telegram e. k. Biura korespondencvjnego.) 
Więdeń, 30 grudnia. 


Urzędowo dosioszą dnia 29 grudnia 1915: 


Rosyjski teren wojny. 

Na granicy besarabskicj powtórzył nieprzyjaciel wczoraj, rozpoczęte silnym ogniem dzia- 
łowym, ataki w sposób, stosowany poprzedniego dnia. Jego kolumny atakowe załamały się 
wszędzie — miejscami tuż przed naszemi przeszkodanii -— pod nasżyn: karabiuowym i działo- 
wym ogniem. Siraty rosyjskie są wielkie. n- omes =- ta 

> w a Ą .. . . . ==", iaga . s 

Na wschód od Burkanową cofnąliśmy kilka oddziąłów zabezpiaczających przed znaczniej- 

szemi rosyjskierzi siłami bliżej do naszych giównych pozycyj. 


Na Wołyniu miejscami ogień działowy, * 
Wioski teren wojny. 
Także wezeraj trwała bardziej ożywiona działalność Włochów na południowym i polu- 
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ski ata na Monte 


aniowo-wsttoaniim froncie Tyrolu. W odcinku Sugana odpzrto nieprzyja 
wzięcią nic- 


Carbonile (na południowy wsthód od Darco). Tax samo rozbiły się nocue przedsię 
przyjasieia w obszarze Coililana, - 

Na froncie Pobrzeża odbyły się w kilku miejscach walki artyleryi, granatami ręcznynii i 
minowe. - 


Południowo-wschedni tereń wojny. 
„ełożenie niezmienioce. Niema żadnych szezegółniejszych wydarzeń. 
Zastępca szefa sztabu generalin., v. Höfer, 
Dj * marszałek polny porucznik, 
Ł ę——— s 
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j ki y wo shi z - aa a 
Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemiesk 
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
; ` Berlin, 30 grudnia. 
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 29 grudnia 1915. 


ie 


Zachodni teren wojny. 
tor ponownie ostrzeliwał Ostendę, tym razem bez jakiegokolwiek 


fa z w w ZĘ OZ Z Ą 


Nieprzyjacielski mon 
skutku. 

Wczoraj podany nieprzyjacielski atak na Hitzstein załamał się już w naszym ogniu. 

A Wieczorem zaatakowali Francuzi dwa razy odebraną przez nas pozycyę na Hartmanns- 
weilerkopf i częściowo wtargnęli do naszych okopów. Po pierwszym alaku został nieprzyjaciel 
natychmaist wszedzie spędzony. Walki o poszczegó!ne części okopów po drugim ataku są je- 
szcze w toku. W jeńcach stracili Francuzi dotąd pięciu oficerów i przeszło 200 ludzi. 

Anglicy straciii wczoraj dwa samoloty, z których jeden na północny wschód od Lens zmu- 
szono ©gmiem naszych dział obronnych do wylądowania, a drugi, wietki bojowy samolot, zo- 
stał na północ od Ham w walce powietrznej zestrzelony. 

Dnia 27 bm. spalił się na zachód cd Lille dalszy angielski samolot. 


Wschodni teren wojny 


Na wybrzeżu koło Raggasem (północny wsekód od Tukkum) rozbił się wypad znaczniej- 
szych rosyjskich oddziałów. 
Na południe od Pińska zaskoczono rosyjską straż połową i zniesiono ją. 


Bałkański teren wojny. 


Niema nic nowego. Naczeluc kierowuictwo armii 


Tntopienie żaglowca czern górsKIe$O. 
(Telegram e. k. Biura koresp.) 
Cetynia, 30 grudnia. 
(Ag. Havasa). Austro-węgierska łódź podwo- 
dna zatopiła dnia 23 bm. koło San Giovanni di 
Mędua okręt czarnogórski żagiowy, naładowany 
środkami żywności, który uzbrojony małem 
działem, podjął walkę. 


rujących stanowiskach wojskowych wielkie 
zmiany. 


Rosya nie che waly przeciw Eniyan. 
(Tel. wł. »Nowej Reformye). 
Chrystyania, 30 grudnia. 
»Daily Telegraph« donosi z Petersburga: 
Rosya postanowiła, po dojrzałej rozwadze, 
nie przedsiębrać żadnych kroków wojennych 
przeciw Buigaryt. 
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Reakcya w Rosyi. 


' (Tel. własny »Nowej Reformye.) 
Berlin, 30 grudnia. 


Narady wojenne w Rosyi. 
(Tel. własny »Nowej Reformy«.) 


a Petersburg, 30 grudnia. 


W ostatnich dniach odbyły się w obecności "LANGEGO E a skiej 
w. ks. Mikołaja Mikołajewicza ważne narady, |, ug pe Ak: oświat i AB e" 
które jednak wykazały wielką różnicę zdań. Z | wią e RAE 
tego powodu nastąpić mają na rosyjskich kie-'nych członków gabinetu, 
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ski stawił się w Gondo. 1 
do Brig. 
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Yszystkich odstawiono 


Włosi ląduja w Walon'e. 
(Tel. własny »Nowej Reformye.) 
Zurych, 50 grudnia. . 
Według doniesień medyolańskich, włoskie 
wojska, które wylądowały w Albanii, stanęły 
garnizonem w Walonie i dookała Walony. 
Essad pasza opuścił Durazzo. Albańczycy 
rzyłączają się do wkraczających w znacznej 
sile Bułgarów. 


v 


10 pez 
Bugaryi 
Gr kie, 
(Tel. wł. »Nowej Reformy<.) 
Ksionia, 30 grudnia. 

»Kóln. Ztg.e donosi z Rzymu: 

Rhałlis oświadczył sprawozdawcy »Daily 
Mail«, że Grecya nie pezwoji, ażeby Tureya i 
Bulgarya wkroczyły na terytorynm greckie. Na 
zapytanie, co Grecya uczyni, jeżeli mieszany 
korpus bulgarsko-niemiecki przekroczy grani- 
cę grecką, odpowiedział Rhalliz: 

Dłaczegóż postawiliście nas w tem położeniu, 
dlaczego pozostajecie nadal w Salonikach? — 
Wszak przyszliścieę, aby dopomódz Serbii, u | 
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gli na wkroczenia 
i na terytoryum 


+ 
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Grecya n 


Tureyi i 


teraz, gdy ten bohaterski naród jest zniszczony, 
nie istnieje już cel waszej ekspedycyi. Opuśćcie 
Saloniki, a wtedy żaden Niemiec, Turek ani 
Bułgar nic wstąpi na ziemię grecką. 

Gunaris oświadczył wspólpracownikowi »Ma- 
tina«, że Grecya musi obąnie sprawę neutral- 
ności swoich terytotyów postawić po nad 
wszelki interes obcych mocarstw. Koalicja, 
której Grecya poczyniła już najdalej idące u- 
stępstwa, nic może od nicj więcej żądać. 


Inelncznyą pry RSA inita presbosng 
ERa (1. LÓKEW E RA PERS. 


(Tel. ć. k. Biura koresp.). 
Madycian, 30 grudnia. 
Generał Castelnau, jak donosi „Corriere del- 
la Sera“, oświadczył + wobec sprawozdawcy 
ateńskiego dziennika „Patris“, że jego narady 
4 królem Konstantynem miały charakter jak] 
najprzyjaźniejszy i przedstawiają się jako wy-l 


miana zdań między wojskowymi 0 kwestyach, 


wojskowych. 
Castelnau zapewnia, że ostateczny sul 


«005 


Francuzów stanowi pewność matematyreną, aj _"IST, ) : ! Se 
| daje, że ponieważ w Paryżu daje się już odczu- 


Sałomiki, gdzie sojusznicy postanowili pozo-| 
słać, jest, dzięki swym fortyfikacyom. nie doj 
zdobycia. = 

Po odjeździe Casiemaua odbyła się w Ate-! 
nach rada. ministrów. Król przyjął następnie na 
półgodzinnych audyencyach posłów bulgar- 
skiego i angielskiego, 


Pai 


00 dział w Salenikach, 
(Tel. własny »Nowej Reformv«.) 
ę Berlin, 50 grudnia. 
»Tagliche Rundschau« donosi z Hagi: Mo- 
carstwa koalicyi wylądowały dotąd w Saloni- 
kach i dokoła Salonik 1.100 dział i zużyły do 
umocnień 800 kilometrów drutu kolczastego. 


s 


Gya emesa de ESP. 


(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
Rotterdam, 39 grudnia. 
»Daily 'Maile donosi, że angielska armia 
ckspedycyjna do Egiptu bedzie wynosić milion 
ludzi. Anglia przedsięwzięła w Paryża kroki, 
ażeby spowodować udział Francyi w tej wypra- 
wie, otrzymała jednak kategoryczną odmowę. 


Generat Moczensen w SZK, 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Sofia, 30 grudnia. 

(Ag. tel. bulgarska). Marszałek polny Macken- 
sen przybył wezoraj do Sofii. Na dworcu powi- 
tali go przedstawiciele króła i rządu. Po audyen- 
cyi Mackensena u króla na cześć marszałka od- 
było się u króla śniadanie na 40 nakryć, które 
miało charakter czysto wojskowy. 


Nowa nata koalicol do Rumunii. 
„(Tel. wł. >N. Reformy«.) 

e Rotterdam, 30 grudnia. 

Według doniesień z Londynu, odejdzie w 
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także o ustąpieniu wszystkich nie reakcyj- sa 4 stycznia nowa nota koalicyi do Rumu- 
nii 


czył, że 
i nie jest zaniepokojoną, 
by módz. wytrzymać do końca, 


kóje, uchedzi za złego obywaiela. 
1917 wyjdzie w pole, a towarzyszyć będą ży 


dnak nie wierzy 


swej neutralności i nie myśli niczego czynić, co 
by się temu sprzeciwiało. 


MzeęceFerafa pmmmycz?ę {$17 na Mae 
MEZA Er ah D Foe: 
KOWEGLMIŻ ERSE ISU WO ri a 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Paryż, 30 grudnia. 
. Senat obradował nad projektem ustawy o po- 
wołanie rozu popisowego 1917. Projekt ten już 


został przez lzbę deputowanych przyjęty. 


Sprawozdawca komisyi Gervais oświad- 
komisya zbadała sprawę siły zbrojnej 
gdyż jest dość ludzi, 


pe 


Minister wojny Gallieni oświadczył w dy- 


skusyi: Powołanie roku popisowego 1917 jest 
tylko zarządzeniem zapobiegawczem. 
ten przedstawia tylko część sił pomocniczych, 
jakiemi rozporządzamy. Chcemy wszystkie sily 
zużytkować i w tym cełu zerwać z błędami ad- 
ministracyi i nie bać się odpowiedzialności. — 
Następnie minister omawiał zarządzenia, doty- 
czące powołana rocznika 1917 i zakończył sło- 


Rocznik 


wami: Francya, która przed ośmnastu miesią- 
cami pragnegła pokoju, pragnie dziś caią silą 
woli wojny i w tym kierunku używa wszystkich 
sił pomocniczych. Kto wypowiada słowo >po- 
Rocznik 


czenia narodu młodym ludziom, których przy- 
gotowujemy do tej wielkiej’ walki, jaka dopiero 
wówczas się zakończy, gdy Francya w zgodzie 
ze swymi sojusznikami będzie mogła powie- 
dzieć: Tutaj staję, osiągnęłam czego pragnęłam 
i podejmuję z powrotem moją pracę pokojową, 
(Ogólne oklaski). 

Projekt ustawy, składający się z jednego ar- 


tykułu, przyjęto i postanowiono mowę ministra 
ogłosić plakatami. 
zm E p Ernan vi 
Dal (0 rigal, 


Zurych, 30 grudnia. 
D'Annunzio zapowiedział przybycie swoje 


do Paryża, skad podejniie podróż agitacyjną pa 


Francyi. 
FuCagrinzoenij PRE DĘ aiima 
EBLEGIOWENIO ceru E imuskieg 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 
Eerno, 50 grudnia. 
»Berner Tagbiatl+ donosi, że setki samolo 
tów niemieckich rzucito na miasta, wsie i rowy 
strzeleckie we Francyi pisma uiotne, zawisra- 
jące dGosłowzy tekst mowy kanclerza Rzeszy 
niemieckiej o pokoju, gdyż jak wiadome, agea- 
cya Havasa mowę tę całkien: przekręciia, po- 
dając ją publiczności francuskiej. Dziennik do- 


wać skutek tej akeyi oświewającej, biuro pra- 
sowe we francuskiem ministerstwie spraw za- 
granicznych całą parą pracuje nad tem, hy jak 
najszybciej zatrzeć to wrażenie i dzienniki pa- 
ryskie przynoszą niezliczoną ilość telegramów 
z Berna, Bazylei, Zurychu, Lozanny itd. o glo- 
dzie i buntach w Niemczech. Ogół francuski je- 
podobnym doniesieniom, a 
Szwaicarya musi się zastrzedz przeciw podo- 
bnej robocie. Najlepiej byłoby, gdyby Szwaj- 
caryę wyjęto z tej roboty i depesze čatowan 
z Paryża, stamtąd, gdzie one powstają. 


Pia wargi Post mię 5 a natar 
Kison amery uaig GI EIEBY, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Nowy Jork, 30 grudnia. 
(Biuro Reutera). Wysłannik Wiisona pulko- 
wik House, poseł amerykański w keigii Whit- 
lock j attachć wojskowy Boyet edjecnasi na po- 
kladzie »Rstterdamc, 
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alaiena t wig prhef 
1 PEKLIEGO W (pranie eect 

(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 30 grudnia. 
Z sekretaryatu Koła polskiego donoszą nam, 
że w sprawach, odnoszących się do powrotu na- 
szych uchodźców do kraju, zajął obecny mini- 
ster spraw wewnętrznych książę Hohenlone 
bardzo życzliwe stanowisko. W szczegóineści 
zgodził się na dalszy pobyt i wypłatę zasiłki 


IRA 


8.5 
TEIE 


1 
rządowego w dotychczasowych miejscach po 
bytu dla uchodźców, pochodzących ze Lwowa, 
aż do 1 marca 1916 r. i przyrzekł również przy- 
chylne traktowanie podań o pozostanie tych u- 
chodźców, których siedziby zostały zniszczone 
lub spalone, albo też za którymi przemawiają 
szczególne względy. 

Pan minister przyrzekł dalej prezesowi Koła 
polskiego wydać zarządzenia co do przyspie- 
szenia powrotu do domu robotników i robotnie 
sezonowych z Niemiec i Danii, których zatrzy- 
mują obecnie w barakach celem wystawienia 
legitymacyj podróżnych. 


zi: KA) zaa 
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Br 658. 


ZBOBU TESEŃSNUCA, 


Faktem jest niezaprzeczonym, że dziś na ca- 
łym świecie idea monarchiczna wzrasta, Potrze-| 
ba skupienia wszystkich sił i usiłowań ckoło 
zadań i celów wojny wywołala nowy: rozkwit 
Imperyalizmu na całym świecie. 

Nawet w Chinach wojna przyspieszyła mrzeo- 
brażenie republiki napowrót w cesarstwo. Co 
prawda, usiłowania zmierzające do przywróce- 
nia monarchii, datują się w Chinach nie od dziś 
i nio od wczoraj. Dotychczasowy prezydent Ju- 
anszikaj przygotował swój ostatni krok syste- 
matycznie, Ale tylko sytuacya, stworzona przez 
wojnę światową na dalekim wschodzie, która 
zwróciła główną uwagę ludów nie na rozwój 
wewnętrzny, lecz na skupienie wszystkich sił 
na zewnątrz, tylko ona ułatwiła ambitnemu 
fyktatorowi chińskiego państwa  urzeczywi- 
stnienie swego planu, aby wstąpić jako samo- 
władca na tron Mandżów, przy których obale- 
niu w r. 1912 odegrał główną rolę. 

Gdy dynastya Mandżów została obalona ii 
ogłoszono republikę, prowizoryczny rząd rewo- 
lucyjny w Nankinie mianował dra Sunjatsena 
przywódcę rewolucyj w Chinach południowych, 
pierwszym prezydentem, podczas gdy Juanszi- | 
kaj, były wicekról Fientsinu i późniejszy wielki 
sekretarz cesarza w Pekinie, został obdarzony 
godnością tymczasowego drugiego prezydenta. 
Między północą, a południem państwa zawrzała 
walkę o władzę. Juanszikaj pozomie zgodził się 
na plany południowo-chińskiej partyi reform, 
ale potajemnie, wsparty o wojsko mu oddane 
1 pewny pomocy międzynarodowych finansów, 
organizował zamach na parlament, którego 
większość była rewolucyjna. W r. 1913 wybu- 
chia wskutek tego druga rewolucya, która skoń- 
czyła się zwycięstwem Juanszikaja, rozwiąza- 
niem parlamentu i wsteczną rewizyą konstytt- 
cyi. Dnia 13 października 1918 r. objął Juan- 
szikaj urząd prezydenta republiki chińskiej, 
która za jego staraniem coraz bardziej przybie- 
rała charakter nieograniezonej prawie monar- 
chii. 

»Według dzisiejszego brzmienia konstytu- 
cyi — pisał przed kilku miesiącami Chińczyk 
Suh Hu w nowójorskim tygodniku »The 
outlook« — prezydent chińskiej republiki ma 
więcej władzy, niż którykolwiek władca świa- 
ta. Konstytucya ta, w której zredagowaniu pro- 
fesor Goodnow (amerykański doradca prawny 
prezydenta) brał wybitny udział, ustanawia pre- 
zydenta reprezentantem narodu, upoważnia go 
do zwoływania i rozwiązywania Li-Fa-Juenu 
(parlamentu), do wnoszenia przedłożeń i budże- 
tu w Li-Fa-Juenie. Prezydent ma najwyższą 
władzę wykonawczą; jego ukazy mają moc 
ustawy, może on wypowiadać wojnę i prowa- 
zić rokowania pokojowe, mianować i dymi- 
syonować urzędników i oficerów, może udzie- 
Jać amnestyi i zamieniać kary, jest naczelnym 
dowódcą wojska i floty, przyjmuje ambasado- 
rów i posłów i zawiera układy z mocarstwa- 
ini. 

»Prawdziwi republikanie Chin — pisze ów 
Chińczyk dalej — wiedzą bardzo dobrze, że 
ustrój demokratyczny istnieje w Chinach dziś 
tylko nominalnie. Przez dwa lata prawie nie 
było w kraju posiedzeń ani parlamentu, ani Sej- 
mów, ani zgromadzeń okręgowych. Polity- 
cznych stronnictw niema, niema też wolności 
słowa, ani prasy. Wielu młodych ludzi, których 
jedyną zbrodnią jest, że są zwolennikami ra- 
<dykalnej partyi państwowej, zostało skazanych 
nı wygnanie, aibo ściętych, albo zamordcwa- 
nych. Mamy konstytucyę, ale ta konstytucya 
stawia najwyższego urzędnika kraju ponad 
ustawą, narlameniem i narodem, ta konstytu- 
eya czyni prezydenturę faktycznie dziedziczną 
godnością. 

. »Miodochińczycy, którzy bynajmniej nie są 
jakąś określoną partyą polityczną, walczą z 
trudem o przywrócenie prawdziwej demokra- 
cyi w Chinach. Podczas gdy ludzie tacy, jak 
prof. Goodnow i inni dobroduszni prawnicy ken- 
stytucyi są zdania, że narody wschodnie nie 
nadają się do demokratycznej formy rządu, po- 
nieważ jej nigdy nie miały, Młode Chiny są 
zdania, iż właśnie dlatego, iż Chiny tego ustro- 
ju jeszcze nigdy nie miały, powinny go teraz 
otrzymać. Niestety nasi konserwatyści i reak- 
cyoniści znaleźli silną ostoję w obcych powa- 
gach, które w nas nie wierzą. Japoński profesor 
Arigo i Amerykanin Goodnow, dwie powagi na 


F. Mirandola. 
s 
Maka. 


(Ciąg dalszy.) 


Wszystkie okna płonęły od świateł. Przed bra- | 
nią stał rząd automobitów, a po drugiej stronie 
ulicy takiż rząd powozów. Straż trzymało dwu 
dragonów z aobytemi szabłami. 

Policya odcięła szeroki pas ulicy po obu stro- 
nach, tak, że dostęp był niemożliwy. Mimo to 
tłum cisnął się po obu stronach kordonu. 

Aptekarz nie posiadał się z radości. Pchal się 
między policyantów, roztrącał ludzi, chciał się | 
koniecznie dostać do środka. Musiano go aż. 
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chać. Kaz nawet dostał porządnego szturkańca. 
Nie zważuł na to. Był w siódmem niebie. 

— Więc jest! Jest! Doskonale — powtarzał 
co chwila. ) 

Nagle zamilkł. Ujrzał dwa łby końskie, po- 
wyż micho polisyanta-furmana, znanego całemu 
miastu i kozaka-satelitę. 

— Przyjechat! On... przyjechał! Od ważył się? 

Ale wnet się pocieszył. 

— Musiał. Widzi kochany pan... musiał. Dał- 
bym teraz tysiąc rubli, byle zobaczyć jego minę. 

Rydzewski nie mógł uiużej wytrzymać. Ko- 
rzystając z ciżby, odsunął się nieco w tył. Co- 
fngł się jeszcze krok... dwa... i skręciwszy' na- 
gie, odszedł w kierunku przeciwnym. 

Kroczył spiesznie. Byłby biegł, gdyby nie 
obawa, że zwróci na siebie uwagę. 

Ulice tego wieczora byly jakoś ludniejsze, 
niź zazwyczaj. Ale widniały przeważnie mundu- 
ry. Cywile nie wychylali się chętnie, to też to- 
neli wśród ciżby wojska. Żydków nie było ani 
na lekarstwo. 

Środkiem ulie kroczyły oddziały piesze i Kon- 
ne. Co chwila rozlegała się komenda: 

— Smirno! 

Z okien wywieszano pospiesznie trójbarwne 
flagi, w której to czynności prym dzierżyły R 


„BE 


my żydowskie. Gnieniegdzie gorliwsi powtykali 
do ziemniaków świeczki i urządzili iluminacyę, 
chociaż nie była ona oficyalnie nakazaną. 


| mity prawnik, 


NO 


ą' 

polu prawa .konstytucyjnogo, wzmocnili reak- 
cyę. Że Japończyk Arigo jest przeciwny Mło- 
dym OCbkizam, to mnie nie dziwi. Ale że znako- 
syn wielkiej amerykańskiej 
republiki, oświadczył, że ludy wschodu wedłtg 
historyi i tradycyi nie są zdolne do rządów par- 
lunentarnych, te jest dla sprawy Młodych Chin 
ciosem bolesnyine. 

Juanszikaj, wbrew swojej zwykłej taktyce 
ostrożności, teraz pospieszył się z wyzyskaniem 
korzystnej sytuacyi aż do ostatnich konsekwen- 
cyj. Nie ehciał zaryzykować nowego zamachu 
stanu, ale za to zainseenował komedyę, która 
przed zagranicą miała wywołać złudzenie, ja- 
koby gorącem życzeniem chińskiego narodu 
było powrócić znowu do monarchii. Rada pań- 
stwa, która się zebrała z początkiem listopada, 
została zasypana t. zw. petycyami z prowincyi, 
żądającemi natychmiastowego przywrócenia ce- 
sarstwa. Nikt nie miał złudzeń co do tych pe- 
tycyj, które po największej części były fabry- 
katem pekińskim. Inne petycye zostały nade- 
słane przez gubernatorów wojskowych i wyra- 
żały gotowość popierania prezydenta wszystkie- 
mi stojącemi do rozporządzenia siłami wojsko- 
wemi, gdyby się zgodził na zmianę formy rzą- 
du. Odbyła się także, według historycznej tra- 
dycyi, trzykrotna komedya ofiarowywania i 
odrzucania najwyższej godności, aż Juanszikaj 
»ustąpił wobec natarczywych nalegań ludu« i 
z westchnieniem oświadczył, że bierze na sie- 
bic >ciężkie brzemięe. 

Przebieg wewnętrzno-politycznych wydarzeń 
w Chinach podczas tego przesilenia opisuje do- 
bitnie chiński specyalny sprawozdawca pary- 
skiej »Humanitó« J. C. Wai w liście z Szanga- 
ju, drukowanym z końcem listopada: ; 

„Wypadki w Chinach — pisze — następują 
po sobie teraz z zawrotną szybkością. W jednym 
miesiącu wypracowano ustawy dla wyboru 
członków konwentu narodowego, który ma się 
zdecydować na nową formę rządu i dla zwoła- 
nia tego konwentu, który oczywiście był tak 
skonstruowany, że uratowanie republiki było 
wykluczone. Za kilka tygodni Chiny będą mo- 
narchią autokratyczną. Tyrańskie zarządzenia, 
teroryzm, stosowany przez Juanszikaja, czynią 
wszelki protest niemożliwym. Wojna europej- 
ska. wstrząsnęła zupełnie polityczną szachowni- 
cą dalekiego wschodu. Ambitni wyzyskali spo- 


nn O YZ O A 


a . P e e l. 
Działalność Tow. dziennikarzy ji 


w cząsia inwazyl. 

»Gazcta Wieczornac przyniosła ciekawy inter- 
view jednego ze swoich współpracowników z wice- 
prezesem i skarbnikiem Towarzystwa dziennikarzy 
polskich p. Aleksandrem Milskim, który cały czaz 
inwazji rosyjskiej przetrwał we Lwowie i w tym 
okresie pełnił swoje obowiązki, jako rzecznik i o- 
brońca interesów i spraw Towarzystwa. Z intervie- 
wu tego wyłania się charakterystyczny obraz dzia- 
łalności Towarzystwa w pomienionym okresie. 

Przez cały prawie 9-miesięczny czas trwania rzą- 
dów rosyjskich we Lwowie, Towarzystwo dzienni- 
karzy polskich spełniało we Lwowie swe statuto- 
we zobowiązania w miarę możności i oczywiście w 
zmniejszonej mierze. Główną czynnością była w 
pierwszym rzędzie wypłata pensyj wdowich, bo na 
szerszą działalność władze rosyjskie nie zezwoliły. 
Gdy ukazał się rozkaz generał-gubernatora, ro z- 
wiązujący wszystkie Btowarzy- 
szenia polskie i zakazujący im wszelkiej 
działalności, stosownie do wezwania urzędowego, 
zwróciło się Towarzystwo do władz rosyjskich z 
prośbą, aby pozwoliły urzędować wydziałowi To- 
warzystwa, jako humanitarnego, i załatwiać spra- 
wy bieżące, tem bardziej, że we Lwowie pozostała 
dostateczna dla kompletu liczba (7) czlonków wy- 
działu. Na to władze rosyjskie odpowiedziały od- 
mownie, ale równocześnie zezwoliły na wypłatę 
emerytur i pensyj wdowich. We Lwowie pobierali 
tedy pensye: jeden emeryt i dziewięć wdów, a mie- 
sięczna wypłata wynosiła przeszło 900 koron. Było 
to zaś możliwe jedynie dzięki zabiegliwości wice- 
prezesa Milskiego, który odpowiedniem poprzednio 
rozlokowaniem uruchomić się dającej gotówki 
przygotował dostateczny jej zapas. Poza tem nie- 
którzy zamożniejsi członkowie opłacali wkładki 
bieżące. 

Poza tą Gziałalnością we Lwowie, Towarzystwo 
niosło także skuteczną a bardzo pożądaną w tych 
ciężkich czasach pomoc tym członkom, którzy zna- 
leźli się poza Lwowem. Odnośnemi agendami za- 
jęli się: prezes Towarzystwa radca dworu Krecho- 
wiecki i wieeprezes redaktor Konopiński, którzy 
podjęli z Banku krajowego odpowiedni fundusz, 
wypłacali przewidziane statutem zapomogi człon- 
kom Towarzystwa, oraz dziennikarzom, którzy 
nie byli członkami Towarzystwa, ale znaleźli się 
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nadal nasze walczące szeregi 
kreślę się z wyrazami wysokiego poważania 
Durski m. p. 

QCiiary wojny. Z magistratu otrzymujewy nastę- 
pujące ogłoszenie: Magistrat miasta Krakowa przy- 
pomina osobom, tutaj zamieszkałym, sprawę zgło- 
szenia w Vla wydziale magistratu (ulica Poselska 
1. 8, parter) w godzinach urzędowych od godziny 
10 rano do 1 w południe, dzieci bezdomnych, które 
wskutek wojny utraciły ognisko domowe, a często 
i rodziców, i pozostają obecnie bez przytułku i u- 
trzymania. Mając na uwadze dobro takich dzieci, 
magistrat przedłuża termin pierwotny do ich 
zgłaszania do dnia 8 stycznia 1916 roku, po- 
czem jednak odeśle spis dzieci nieodwoła!nie na- 
miestnictwu i dalszych zgłoszeń przyjmować nie 
będzie. Osoba dorosła, zgłaszająca bezdomne dziec- 
ko, ma zaopatrzyć się w legitymacyę osobistą oraz 
dokumenta dziecka, o ile ono jakie posiada. 

Z miejskiego komitetu ewakuacyjnego. Dzisiaj 
przed południem odbędzie się w magistracie kra- 
kowskim posiedzenie członków miejskiego komite- 
tu ewakuacyjnego. 
|sprawozdanie z dotychczasowej działalności komi- 
tetu. T 

Dotąd, jak wiadomo, przyjechało około 7.000 
uchodźców. Kosztem gminy wydano im przeszło 
10.000 obiadów. 
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życzliwej pamięci | kowal staroście Grabowshieamu za dotychczasową 


pomoc, udzieloną komitetowi. Komilet zamierza 
wydać drukiem informacye dla wychodźeów, które 
umożliwią im pierwszo kroki w rodzinnem mis- 
ście. Zadaniem sekcyi finansowej będzie przyjść 
z doraśćng pomocą najbiedniejszym wychodżeorm, 
dlatego kornitet postanowił zwrócić się do ofiarno- 
ści publicznej zapomocą odezwy w dziennikach 
i rozlepioncj na murach miasta. Potrzebną jest, 
prócz pieniędzy, bielizna, odzież, ubranie, sprzęty 
domowe i t. p. Składki przyjmować będą miejsco- 
we dzienniki, 

Sekretarz komitetu, redaktor Fryling, odczytał 
treść owej odezwy, którą zgromadzeni przyjęli do 
wiadomości, jak również sprawozdanie z działalno- 
ści komitetu. 

Ekse. dr Głąbiński stwierdził, że posłowie miasta 
Lwowa interweniowali w Wiedniu w sprawie 
wstrzymania masowego powrotu uchodźców. Mi- 
nister spraw wewnętrznych przyrzekł zająć się 
sprawą, fprzyczem uznał słuszność wstrzymania 
masowego wyjazdu. Komisya parlamentarna Koła 
dalej w tej sprawie interwenio- 
wała. i : 

W sprawie zasiłku dla miast obiecano posłom, że 
zasiłki tę ze strony rządu będą podwyższone. 

Redaktor Laskownieki zaproponował, aby udać 
się do Związku poslów łwowskich w Wiedniu, sto- 


Z krakowskiego ochotniczego Towarzystwa ra-| jących na gruncie N. K. N., i do polskich organiza. 


tunkowego. Obowiązki prezesa tego Towarzystwa 
pełni po śmierci Ś. p. profesora dra Wicherkiewicza 
wiceprezes dr Tomasz Janiszewski, naczelny 
lekarz miejski. 

Odznaczenia w twierdzy krakowskiej. Wojsko- 
wy krzyż zasługi II. klasy z dekoracyą wojenną, 
otrzymał generał-major Hamm Franciszek, ko- 
mendant brygady artyleryi fortecznej. 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzymali pod- 
pułkownicy: Mieczysław Górecki, Maksymilian 
Fetzer, Franciszek Kugel — wszyscy przy ko- 
mendzie placu. 


cyj, które zajmowały się w Wiedniu sprawami u- 
chodźczemi, o stworzenie wiedeńskiego komitetu 
dla powrotu uchodźców do Lwowa, z którymby ko- 
mitet lwowski porozumiewał się we wszystkich 
sprawach. Wniosek ten uchwalono. Po krótkiej 
dyskusyi, w której postanowiono przystąpić do in- 
tensywnej pracy w sekcyach, zamknięto obrady. 
Na zgromadzeniu zebrał przewodniczący sckeyi fi- 
nansowej, dyr. Terenkoczy, dobrowolne datki na 
rzecz najbiedniejszych uchodźców kwotę 1.130 K. 
L. 

Wigilia dla legionistów w Tarnowie. (Tarnów, 

28 grudnia). Z inicyatywy Delegatury Departamen- 


Najwyższe pochwalne uznanie otrzymał nadpo- |tu wojskowego N. K. N. na powiat Tarnów, urzą- 


jrucznik w pospolitem ruszeniu Rudolf Paschek 
iprzy komendzie twierdzy w Krakowie. 

| Brak papierosów w Krakowie. Trafikanci kra- 
„kowscy jednogłośnie oświadezają, iż od Nowego 
[Roku przez pewien czas sprzedaż rządowych pa- 
'pierosów będzie ograniczona podobno z powodu 


dziła Liga kobiet P. K. N. wraz z Towarzystwem 
Pracy kobiet w dnin 24 grudnia b. r. o godzinie 3 
po poludniu wigilię dla przebywających w Tarno- 
wie w szpitaiach i na urlopach legionistów. Oprócz 
licznie zebranych legionistów, zjawili się następują- 
cy goście: dr T. Tertil, poseł i burmistrz miasta 


w położeniu bez wyjścia. Na cele powyższe wydat- 
kowano 7.400 koron, a oprócz tego prezes Krecho- 
wiecki wypłacał pensye trzem wdowom. 


sobność do urzeczywistnienia swych osobistych 
planów. I tak istnieją tajne układy między chiń- 


braku tytoniu. Cygar nie zabraknie. Obecnie już; Tarnowa, p. Hubert Linde. dyrektor poczt i telegra- 
„drobni trafikanci otrzymują w głównym składzie, lów, ks. dr Paryło, redaktor »Ludn Katolickiego«, 
| w Krakowie tylko niewielkie ilości papierosów rzą- |ks. Chrząszcz, p. Cheiuk, radny miejski, p. Józef 


ską dyktaturą a Japonią: Japonia pozwala dy- 
ktatorowi awansować na monarchę, ten za to 
ma się bezczynnie przypatrywać usadowiemiu 
się Japonii w Chinach“. 

Wypadki rozgrywają się istotnie z niesłycha- 
ną szybkością „ostatnie bowiem wiadomości do- 
noszą, że Japonia zńówu mobilizuje wojsko i 
flotę, niby przeciw Chinom. Podczas obecnej 
wojny europejskiej Japonia już drugi raz po- 
brzękuje orężem w stronę Chin. Jest to oozy- 


Poza temi czynnościami miało Towarzystwo spo- | 


sobność kilkakrotnie wystąpić we Lwowie na ze- 
wnątrz publicznie, a mianowicie złożyć w dzień 
Nowego Roku życzenia prezydentowi miasta drowi 
Rutowskiemu, urządzić nabożeństwo żałobne za 
6. p. Zygmunta Miłkowskiego, złożyć życzenia ks. 
arcybiskupowi Bilezewskiemu w dniu 19 marca, a 
wreszcie wziąść udział w nabożeństwie pamiątko- 
wem, urządzonem w katedrze w dniu 3 maja b. r. 


idowych. Palaczy czeka zatem nowy kłopot. 
| Sprawa białej kawy. Kawiarze wiedeńscy odbyli, 


Gadocha, * dyrektor browaru książąt Sanguszków 
i w. i. Brakło tylko delegata Departamentu wojsko- 


jak donoszą pisma wiedeńskie, z powodu zakazu | wego N. K. N. p. Józefa A. Zająca, który z powodn 


podawania podwieczorku kawowego, poufną nara- 
dę, jakby ulżyć doli wspomnianem rozporządze- 
niem dotkniętych gości. Uznając jednomyślnie, że 
gościom nałoży się jakaś rekompensata, uchwalono 
zamiast białej kawy podawać herbatę, ale w szklan- 
kach, »naturalnie« tyłko w cenie tej samej, eo do- 


choroby, nie mogąc się zjawić, na uroczystość prze- 
słał pismo pewitalre do gości i do żołnierzy, które 
podczas uczty odczytano. Zebranych legionistów 


powitał imieniem Ligi i Tow. Pracy kobiet ksiądz 
| Chrząszcz, 


katecheta szkoły żeńskiej. Następnie 
łamaniem się opluka rozpoczęła się suta wiecze- 


Zaznaczyć wreszcie naieży, że bardzo życzliwie 
odnosiło się do członków Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich, którzy znałeżli się na obczyźnie, wie- 


wiście demonstracya, mająca na celu jakieś 
wymuszenie, tak jak przedtem. W jakimś to 


tychczas kosztowała biała kawa! Za dopłatą bę-|rza. Gościom i legionistom bardzo pilnie, skrzętnie 
dzie można dostać nawet płatek cytryny, czy kilka i ku ogólnemu zadowoleniu, usługiwały członkinie 
kropli rumu. Szklanka herbaty z cytryną ma więc Ligi i Tow. Pracy kohiet, pod kicrownictwem p. 


musi pozostawać związku 4 ambicyami Juan- 
szikaja, ale nie wiadomo jeszcze w jakim. Ja- 
ponia była protektorką republiki w Chinach, 
dopóki Juanszikaj był pupiłcn Niemiee i Ame- 
ryki. Po zajęciu Kiaoczau i przeprowadzeniu 
znacznej części swego ultimatum, postawione- 
go Chinom w maju br., zapewniła sobie Japo- 
nia przemożny wpływ w Chinach półncenych. 
Podana powyżej przez J. ©. Wala wiadomość, 
oraz informacye, jakie z końcem października 
nadehodziiy z Pekinu, zgodnie stwierdzają, że 
Juanszikaj w zamian za uznanie go monarchą, 
cfiarował Japonii tak znaczne korzyści w Chi- 
nach, iż Japonia ostatecznie zrzekła się wybi- 
tniejszego udziała w wojnie europejskiej. Je- 
żeli teraz Japonia znowu chce nastraszyć Chi- 
ny, to widocznie albo Juanszixaj stanął przeciw 
niej okoniem, albo rewolucyoniści południowo- 
chińscy ruszyli się znowu, aby przeszkodzić 
straton narodowym, zagrażającym wskutek 
współdziałania żądnego władzy Juanszikają z 
zakusami japońskiego imperyalizmu. 


Sekcya informacyjna gospody Legicristów N. 
K. N. (Wiedeń IV., Weyringergasse 14), prosi 


jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych. 


Ekseelencya przybył trochę niespodziewanie, 
bo spodziewano się go dopiero za dni Kilka. 
Stało się to wbrew przyjętym zwyczajom, i tem 
więcej intrygowało. 

Wiatr teraz ustał. Chorągwie wisiały ciche, 
senne rzucając po ścianach długie pasy cienia. 


Latarnie jaskrawiły się po piaszczyznach ka-| 


mienie, nie docierając jednak światłem do zaui- 
ków, ogrodów, załemów muru i głębokich po- 
dwórz, gdzie taił się mrok, niepewność, może 
nawet strach, albo wyczekiwanie, co też to 
wszystko przyniesie, czego jest objawem. Lu- 
dzie siedzieli pokryci, przykuenięci po zaułkach, 


ny.. gdzieś głęboko zatajeni... 
Mrzył drobny, sinutny deszczyk. 
Rydzewski szedł coraz prędzej. 


Nagle stanął. Nie mógł się zoryentować 


a O E E E 


deńskie Towarzystwo dziennikarzy »Coneordia«, 
prezes »Związku międzynarodowego prasy« redak- 
tor >N. W. Tagblalttu« Singer i szef sekcyi w pre- 
zydyum rady ministrów p. Pinschoff. 


kosztować 52—56 hal., z runem 62—66 hal. Bie-| 


dni wiedeńscy kawiazze! 


Wiatrowej. — Dr Tertil przemawiał na temat da- 
wniejszych Legionów, które walczyły za obcą 


: pea. NG Z F marnani DEC- 
! Przy tej sposobności nadmieniamy, że także i ujsprawę i w obcych krajach w porównaniu z obec 


„nas z powodu wzrastającego coraz bardziej braku 
'młeka wykłuczony nie jest zakaz sprzedaży kawy 


nimi Legionami, które walczą na wlasnej ziemi 
iza własną ziemię. Nawiązując do przemówienia 


SPOZA YI CZ ZĘ ZETA vigłej w kawiarniach w godzinach popołudniowych, ks. Chrząszcza, wspomniał o potrzebie skonsoli- 


Gd Admstaistracyć 
Celem uregulowania nakładu prosimy 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre- 
numgraty. £ > 
Warunki prenumeraty w nagłówku dzien- 


'nika. 


| 
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'jako te cienie czarne, niepewni dnia ani goazi- 


szew z "TEAS 


KRORIKA 
UUH 8 „da 

Kraków, 30 grudnia. 
Legiony a Samarytanin polski. Wydział Samary- 


podobnie, jak się to stało w Austryi Dolnej. I u nas 


nabiału jest coraz mniej. Brak ten godzi najbar-: 
dziej w dzieci, które bez nabiału obejść się niej 


at, . 


mogą. 


Ą 42 | 
W sprawie powrotu uchodźców do Lwowa. Za, ; i 
Lwowa donosi nasz korespondent pod datą 27 gru- ; kobiet za tak hojnie urządzoną wieczerzę; w końcu 


Dzisiej wieczorem w sali ratuszowej odbyło | wzniósł okrzyk na cześć brygadycra Piłsudskiego. 


| Z krain 
i 


ania: 
Isie zgromadzenie obszerniejszego komitetu dla po- 
wrout uchodźców. W zgromadzeniu wzięły udział 
wybitne osobistości miasta, między innemi profeso- 
irowie uniwersytetn, politechniki, 
banków, członkowie Rady przybotznej z komisa- 


i który 


,czówkiem. — Szoreg 


ć | 
rzem rządowym, starostą Grabowskim, grono pańj% 


dyrektorowie | 


dowania całego narodu, wyrażając nadzieję, że 
przecież znajdzie się tyle dobrej woli, by wszyst- 
kie polityczne i osobiste różnice znikły. — Poicz 
przemawiał p. Styliuski, zachęcając legionistów do 
wytrwania na swoich posterunkach, nawiązując do 
pisma delegata, który upewniał, że krew nasza, 
przelana dla idei, na marne nie pójdzie. W dalszym 
ciągu dziękował p. Śtyliński Lidze i Tow. Pracy 


Dalej przemawiał przejeżdżający na kuracyę do 
Zahopanego tutejszy Jegionista Bronisław Kubicz, 
złożył hold uczestnikom walki pod Łow- 
mów zakończył p. Moskal, 
były manipulant Kon. Wojsk. N. K. N. w Tarno- 
je okrzykiem na cześć chorego a na uroczystości 


tanina polskiego otrzymał od komendy Legionów li t. d. Zgromadzenie zagaił przewodniczący komi- | nieobeenego delegata Departamentu wojskowego 
polskich następujące pismo z dnia 2 b. m.: W dniu tetu, rektor Fiedler, zaznaczając, że należy zapo-|N. K. N. p Józefa A. Zająca, jako też postawie: 


dzisiejszym otrzymaliśmy dwie paki artykułów sa- 
pitarnych, ofiarowanych dla naszych żołnierzy na 


|piedz nędzy, którą w dzisiejszych warunkach było- 


by później daleko trudniej zwalczać. Wspomniał 


wiem następującego wniosku: 
sZebrani na wigilii Bożego Narodzenia, urządzo- 


: + . . ». . ką : : I 
i TAN pii skutek zapotrzebowania, przedstawionego przez dra |dalej o tclcgramach i memoryaie, wysłanych doj nej dla legionistów, jako w rocznicą zabrania dç 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, Bobrowskiego. — Wyrażając świetnemu wydziało- |władz rządowych w Wiedniu, do Koła polskiego niewoli rosyjskiej kilkunastu legionistów pod Łow- 
wi serdeczną wdzięczność i gorące podziękowanie |i do nmniestnietwa w sprawie wstrzymania maso- czówkiem, wyrażają gorące podziękowanie Wp. 


za staranne zaspakajanie naszych żądań, polecam 


Antek wybałuszył oezy i przybrał pozycyę 
wojskową. Ale chwiał się na nogach. ` 

— Gadasz, czy nie! Natychmiast idę po żan- 
darmeryę złodzieju jakiś! 

— ŻZaudarmeryę, Ona już tu była i zaraz 
przyjdzie... ha, ha, ha... 

— (Gdzie pan? 

— Pan?.. acha.. pan? Ano... niewiadomo... 

— Gdzie jest, pytam? E > 

— Ja rozumiem, że pan pyta... ja także py- 
tam wielmożnego pana, gdzie jest pan. Acha... 
pewnie, myślę, będzie w kryminale. Ale nie wia- 
domo. 

— Któż go zabrał? 

— Ano przecież żandarmi. Wzięli także ka- 
SG 

— A kto tu rabował? 

— Żandarmi. Ale powiedzieli, że to Kazion- 
ne i ja nie mogę nie zabrać. Ja za wszystko od- 


> 


gdzie jest. Jakto? Wszakże gdzieś tutaj powi-| powiedzialny. Ja czynownik teraz... Ale nie wią- 
nien być handel Gomuiki. Od dhugich lat wi-| domo... 


siala nad drzwiami okrągła, matową banią uję- 


Rydzewski stał przez chwilę osłupiały, Ta- 


w 
ta lampa gazowa z napisem. Gdzież się nagłe | kiego piorunującego upadku nie widział dotąd. 
podziała? Rozglądał się po domach i sądząc, ŻO Vyglądało, jakby nagłe trzęsienie ziemi po- 


przeszedł zadałeko, wrócił się z powrotem. Na-| chłcuęto jedną, jedyną egzystencyę 


wego powrotu uchodźców do Lwowa, dalej podzię- 


Qtoczeni sałdatami szli w zwartej kolumnie 
cywile. Tu i ówdzie miał któryś ręce skrępowa- 
ne na plecach, a sznur łączył go z drugim, idą- 
cym w następnym szeregu. 4 Zydzi w czarnych 
chałatzch i futrzanych czapach, widocznie wzię- 
ci wprost z synagogi stąpali jakimś dziwnym, 
hieratycznym, sztywnym krokiem, jakim idzie 
skazaniece pod topór. Szli ze zwieszonemi glo- 
wami, a twarze ich były tak blade, że nawet 
wśród oświetionej tylko na poły ulicy, błyszczą- 
ły upiornie, strasznie. 

— Nu, skariej... — zawrzasnął jeden ze sał- 
datów i nahaj spadł z głuchym łoskotem na 
plecy najbliższego. 

Za chwilę wzięci do szańców zniknęli w cic- 


mności, ulica była już wolna, ale Rydzewski stał 


jeszcze czas jakiś, mie mogąc się opamięiać. 
Machinatnie grzebał w kieszeni, gdzie miał swój 
| „propusk” 
|robót przeciw własnej armii skierowanych. Je- 
dnccześnie po głowie chodziła mu ta głupia afe- 
ra z zapałkami. Nie zarobił nie. Namęczył się 
| tylko, wożąc towar, cichaczem po nocy gdzieś 
| daleko. 3ył zrozpaczony. Nie mógł pojąć, w ja- 


ludzką, pod- | Ki sposób dał się użyć do czegoś podounego i 


gle dostrzegł dobrze sobie znany szyld, dzisiaj (czas kiedy wszystko nackół ani drgnęło, nawet | wydłwało mu się teraz, że jest już na wieki na- 


zaledwo widoczny, gdyż latarni ulicznej nie by- | nie wieć 


ząc wcale o katastroiie tuż obok, za 


DOS 


ło w pobliżu. Nad szyldem wisiała jak dawniej ścianą. 


biała bania, ale wyglądała dziś całkiem inaczej, 
niż zawsze. Zgasła. Umarła. Żaluzye sklepu 
spuszczone były. przeto musiaj iść 
wejściem, przez bramę. Wszedł mając już świa- 


bocznem 


domość nieszczęścia, ale to, co ujrzał, mroziło 


mu krew w żyłach. 
Wewnątrz świeciło się. 
stał Antek i rozglądał się lakomie po półkach, 


już zresztą na poły opróżnionych. Jakiś dziwny 
uśmiech rozjaśniał jego głurkowatą twarz. — 
| Otwarł usta i wyszczerzył zęby. Był widocznie 
zupełnie pijany. Po podłodze walały się paczki, 


heczułki, leżały pomięte, skopane papiery i po- 
łamane pudełka, oraz kilka ilaszęk rozbitych. 


Widuiała także wielka,» ciemna plama jakiejś 


rozlanej cieczy. 


— (o to jest? — spytał ostro Rydzewski.-— 


Co to wszystko znaczy? 


OSTAEDNI BARZA 


a wiiszki oszczędności oč 
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4— pho Rynek główny L. 42. 


Na środku sklepu 


CESZYCH SPORITELEN 


i 


Spojrzał raz jeszcze naokoło, pożegnał osta- 


tniem westchnieniem te znane zdawną, obojętne 
lzawsze, dziś jednak bardzo sympatyczne kąty, 


nacisnąt kapelusz na oczy i wyszedł. 


dzał zawsze u Gomułki. 


jak mógł najspieszniej. 


.Koniecznem było dowiedzieć się czegoś bliż. 
szego, za co Gomułkę zamknięto i gdzie siedzi, 
Jedynym człowiekiem, który mógł coś wie- 
dzieć, o ile nie uciekł w krytycznej chwili, był 
sekretarz. Ale gdzie go znaleźć? Wieczory spę- 


— Może jest u Buraczka! — pomyślał Ry- 
dzewski i ruszył w stronę cukierni. Po drodze 
nabrał niewątpiiwego przekonania, że sekre- 
tarz jest napewne w cukierni, przeto dążył tam, | Ratowało to jeszcze jako tako, a było lepszem 


Właśnie gdy miał przeciąć ulicę, natknął się 
na jakiś korowód, którego nie spostrzegł idąc ; hałaśliwego. 


| piętnowany... że przepadł z kretesem. 
| Co tu robić? Co robić? — myślał bez prze- 


i stanku. ` 


peciem od wielu innych. 


, który go chroni! przed branką do 


| Ani wiedział, jak się zmałazł u Buraczka. 10- 
|zal był przepełniony. Galowe mundury cienęły 
się po wszystkich kątach, świeciły szlify, z któ- 
rych dziś zdjęto sukienne połowe, szare pokro- 
wczyki. Pomiędzy krzesła 4 trudem przeciskali 
się chłopcy roznoszący kawę, herbate, wino i 
ciastka. W głębi, na tle luster widniały czarno 
przybrane postaci muzykantów. Orkiestra skła- 
dała się teraz z inteligentów-dylctantów, ongiś 
urzędników i to wysokiej dosyć rangi. ChwycHi 
się oni tego zarobku, aby nie zginąć z głodu, 
czasu niedoli i odcięcia od państwowego żłóbka. 


Właśnie grano z zacięciem coś niezmiernie 


ldrowi Tadeuszowi Terlilowi, burmistrzowi miasta 
| 


1% sekretarza, ale jakoś nie mógł go nigdzie 


odieryć. Nagłe siedzący w pobliżu łryzyer Ma- 
| ehinko począł sykać i dawać znaki ręką. Teraz 
był to pan calą gębą. Zarabiał od gości tyle w 
rubiach ile dawniej w koronach, ku czemu przy: 
stosował swoją takse, A ; 

Rydzewski nie widział go, przeto zacny goli- 
broda, mający słubość do tego gościa, zlożył w: 
lejek dłonie i, przyłożywszy je do ust, wydał 
rodzaj trąbienia. - 

Rydzewski obejrzał się. Wtedy Machinko za- 
czął wołać: 

— Doktorze! Doktorze! i wskazywał miej- 
sce obok siebie. 

Bieda zrównała do reszty zatarte już przed 
wojną skutkiem wspólnych przejść różnice kla- 
sowe. Zresztą Rydzewski nigdy nie dął się, prze- 
Ito powitał Machinkę wesołym uśmiechem, prze- 
i cisną} się ku niemu i siadając obok, niezwło- 
|cznie spytal: 

— Nie był tn Cichaczek? 

— Był. Wszedł, obejrzał się wokoło i polc- 

ial. Nie wiadumo, co mu się stało. Przecież dziś 

muzyka gra... nie pojmuję doprawdy! Chyba, 
| wylazła ta sprawa foriepianów. Jesli tak... 


to proszę siadać... Nie zazdroszczę. * 

— Wiesz pan? Gomuika pod khiczeni: — za- 
wiadomii go Rydzewski z miejsca. 

— Jezus Marya! — wrzasnął wrażliwy Ma- 
chinka. 

— (Uicho.. nie rób pan skandalu! — upo- 
mniał go. - 

Potem mówił dalej z żałem, 

— Nie mam pojęcia, jakby mu tu pomóc. Nie 
wiem nawet, gdzie go zaprowadzono. Sklep zra- 
bowany. a E 

— joj! Co za szkoda! — zapiszezał Machin 
ko. — Byłeś pan tam, panie doktorze? Możeby 
się dało jeszcze coś uratować?... 

Rydzewski. machnął ręką. 

-— No... kiedy tak, kiedy pan nie mogłeś nie 
uratować... to już przepadło. Niema co. Chcia- 
lem lecieć. Tyle wina... mój Boże! Tyle wina! 

(Dok. nast.) 


a 


ze spuszczoną głową. | Rydzewski stał przez chwilę, "szukając oczy- < o o 
14+ "zm z w D "x v Sm z 
<w CENTRALNY BANK CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI 
CILIA UW” KLERMAREOOYWŁIZ Linia A=B, kowe wuładii czzoząfusści od 4—-30/,, 


emzkaize Li do natycia. Errcię 65 miiiczów korcu sukckryboweco u ras na delygzczasgwe 


możyczki wejsnne. Skladanie wadyów i kaucyj. Fi 


nasowanie robót pubiiczuych i t. p. 


Uzwaruk, 80 Grudnia 19fb. 


Tarnowa za ich oswobodzenie i za stałą i troskli- 
wą opiekę nad nimic. Wniosek przez aklamacyę 
przyjętą. 

Odbudowa powiatu sekaskiego. 


i 


czy przeszedł do ataku. Koło godz. 4 po poł. 
część niepostrzeżenie konno zbliżyła się do po- 
zycyi niemieckiej w chałupach, poza zasiekami 


Jak donosi | drucianymi, przecięła w kilku miejscach druty 


„Dziennik Polski", akcyę tymczasowej odbudowy ji rzuciła się na chaty, przyczem rzuciła granaty 


r. 
CAL 


w pow. s 
te są mrzedewszystkicm gminy wiejskie, które 
bardzo ucierpiały wskutek wypadków wojennych. 
I tak w 9 gminach, w których odbudowa już zna- 
cznie postąpiła naprzód, 770 rodzin straciło swo- 
je budynki mieszkalne i gospodarcze. W tych gmi- 
nach ma się zbudować 270 schronień, każde dla 
jednej rodzimy, reszta rodzin bezdomnych znala- 
uła przytułek u sąsiadów w tej samej gminie, lub 
w gminach sąsiednich. Sehronienia tylko dla je- 
dnej rodziny przedstawiają duże zalety w poró- 
wnąniu z barakami dla kilku rodzin. Takie schro- 
nienie jest domkiem drewnianym, który posiada 
izbę mieszkalną, sień, stajenkę ma jedną krowę i 
cielę, lub na trzy sztuki bydła. Zamiast stajenki, 
uiządzają sobie mieszkańcy często komorę, a sta- 
jenkę przybudowują do domku, albo stawiają ją 
osobno. 

Zbudowane domki robią kardzo dobre wrażenie. 
Stoją one na podmurowaniu lub na podwalinach 
spalonego domostwa Izba przestronna, wysoka, 
jasna i sucha, z podłogą, jest dobrze zabezpieczo: 
na przed zimnem. Po odbudowaniu zagrody mo- 
żną będzie zamienić tymczasowy domek na budy- 
nek gospodarczy: stajnię, szopę lub spichlerz. Bu- 
dowe domków oddaje się albo w przedsiębiorstwo 
(koszt 680 do 760 K), albo buduje się je we wia- 
snym zarządzie. Starosta Szwedzicki zajmuje 
się akcyą odbudowy przy pomocy inżynierów Wy- 
działu krajowego pp. Piątkiewicza, Cze 
saka i Zawadzkiego. Przy robotach zajęci 
się robotnicy miejscowi i jeńcy wojenni. Pomimo 
wielkich trudności różnego rodzaju praca wciąż 
postępuje i jest nadzieja, że w niedalekim czasie 
tymczasowa odłudowa gmin wiejskich będzie 
skończona. Wydział krajowy delegował także iu- 
żyniera p. Skarżyńskiego do regulacyi So- 
kala, Bełza i Waręża, wskutek tego zniszczone 
części tych miast będą mogły prawidłowo się od- 
budowywać. Zamierzone jest także opracowanie 
plann kanalizacyi Sokala. sd 

Z Bursztyna. O życiu obecnem w mieście Bur- 
sztynie, którego straszne przejścia podczas inwa- 
zyi podaliśmy w numerze wczorajszym, znajduje- 
my - następujące informacye w »Gazecie Poran- 
nej<: i 

tosunki w micście przychodzą zwolna do stanu 
normalnego. Zarząd miasta objął tymczasowo na- 
czelnik urzędu podatkowego p. Mojserowicz, do- 
póki nie wróci dawny burmistrz p. major Diiltz, 
znajdujący się obecnie na froncie. 

Aprowizacya na razie znośna, ile że w sąsie- 
dnich wsiach jeszcze zboża dla wojska nie zare- 
kwirowano. Karty mączne weszły w życie. Ceny 
prowiantów reguluje taryfa. Cbecnie zamierza się 
tu utworzyć komitet ratunkowy w związku z ks.- 
biskupim komitetem w Krakowie i we Lwowie. 

Stosunki sanitarne polepszyły się. Wygasła dzię- 
ki Bogu epidemia cholery, która zabrała wicie 
ofiar w mieście i w sąsiedniej ludwikówce, Tó- 
wnież z pośród wojskowości. Natomiast pojawiły 
się tyfus i ospa w tych dwóch miejseowościach. 
Lekarz wojskowy szczepi ludność za odpowiedniem 
honorarywm. Apteka, rozbita przez Moskali, lecz 
przywrócona do prawie fierwotnego stanu, funk- 
cyonuje, jakkolwiek z defektami niektórych medy- 
kamenrów, zarekwirowanych do szpitali polowych. 
Szkoła 6-klasowa jukiś czas była otwarta, obecnie 
na czas epidemii zamknięta. 

Odbudowa miasta i wsi sąsiednich, mimo najlep- 
szych chęci, wobec drożyzny materyału i robotni- 
ka, nie postępuje naprzód, z ofiurowanej zaś 3% 


jeszcze stawać mają do poboru. Oczy więc wszyst- 
kich tych biedaków zwracają się do władz o skute- 
czną pomoc dla siebie, wzglądnie dla ich rodzin, 
zanim spokojnie nie będą mogli jąć się pracy nad 
odbudową. 


Repertoar teatru miejskiego. 
We czwartek 30 b. m.. »Pani prezesowac. 
Repertoar teatru ludowego. 
Czwartek 30 grudnia o godz. 134 wieczorem, 
„Kadet i jego eiostra“. 


, 
Kontrzbanca wejanna. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 30 grudnia. 
©. i k. ministerstwo spraw zagranicznych no- 
tyfikowało mocarstwom nentralnym listę kon- 
trabandy wojennej, ustaloną przez e. i k. siłę 
zbrojną na morzu. 


e 


rgi BTR! x f ; Ę EFR Fe, 
ili, ESY C0 menti. 
(Tel. e. k. Biura korcsp.) 
Beriia, 30 grudnia. 
„berl. Tageblatt“ donosi, że książę Karol 
szwedzki wystosował do władz rosyjskich proś- 
bę, by umożliwiły wziętym do niewoli uczonym 
austro-węgierskim: Dr. H. Mohrowi, docen- 
towi pryw. techniki w Wiednin, dr. Henrykowi 
"Fiekerowi, proś. uniwersytołtu w Grazu, 
Herinunowi Camerlceherowi, asystentowi 
uniwersytetu w Czerniowcach, dr. Alfredowi 
Himmelbauerowi, docentowi pryw. uni- 
wcrsytetu w Wiedniu i dr. Michałowi S terk o- 
wi, prof. uniwersytetu w Czernioweach pobyt 
w jednem z miast uniwersyteckich i by im ze- 
zwoliły na podjęcie pracy naukowej na uniwer- 
Bytecie w dotyczącem mieście. Nadto książę 
prosił o wydanie ciężko rannego asystenta 
Akademii górniczej w Leoben, dra Rajmunda 
Foignera, zaś wypuszczenie na podstawie 
postanowień konwencyi hagskicj, na wolność 
docenta pryw. uniwersytetu w Wiedniu dra 
_ Leopolda Kobera. 


Kemuzikat rosyjski, 
{Tel. e. k. Biura koresp.) 
` Wiedeń, 30 grudnia. 
£ kwatery wojennej prasowej donoszą: Spra- 
wozdanie sztabu gener. rosyjskiego z dnia 27 
grudnia. . 
W okolicy nadbrzeżnej koło Szmarden (12 
kim. na wschód od Tukkum) oddział ochotni- 
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milionów 
pożyczki nie wszyscy mogą skorzystać, jedni z po-| Wnienie utrzymania dła biednych rodzin żoi- 
wodu skrajnej nędzy, drudzy ze względu na to, że|nierzy. Premier Radosławow z powodu 


dskim dla pomieszczenia bezdomnych |ręczne przez okna. Niemcy, którzy próbowali 
prowadzi rząd i Wydział krajowy. Akcyą tą obję- | ujść, zostali bagnetami 


wykłuci. Wszystkie 
straże po krótkiej walce na bagnety wybito. — 
Sześciu żoinierzy wzięto do niewoli. Małej tyl- 
ko części udało się uciec w rozmaitych kierun- 
kach. Mimo silnego ognia z południa udało się 
ochotnikom dokonać odwrotu. Nasze straty są 
nicznaczne. 

W okolicy dworca Czartoryska koło ementa- 
rza we wsi Podczerewicze Nowe starliśmy rów- 
nież posterunek niemiecki i wzięliśmy 16 jeń- 
ców do niewoli. 

M orze Czarne: Nasze łodzie torpedowe 
zniszczyły koło wybrzeży bułgarskich dwa ża- 
glowce i ostrzeliwały pozycye nadbrzeżne. — 
Ataki jednej łodzi podwodnej nieprzyjacielskiej 
na torpedowiec »Geomkij« odparte ogniem 
działowym. 


IMIE Toro peia w Ropi. 
Tel. e. k. Biura koresp.) 


Petersburg, 30 grudnia. 

Według »Rieczy« w komisyi budżetowej Du- 
my wstawiono do budżetu półrocznie półtora 
miliardów rubli na przyszłe wydatki na wspar- 
cia dła inwalidów wojennych i wdów po żołnie- 
rzach, jako też na oprocentowanie pożyczek 
wojennych. Z innej strony oznaczają tę kwotę 
za zbyt nizką. Rząd zamierza zaprowadzić mo- 
nopol państwowy na cukier, tytoń, naftę i przed- 
siębiorstwa ubezpieczeniowe, aby pokryć te 
wydatki. 


Jeńcy tustro-cęgłarscy © Aibmi, 
(Telegram c. k. Binra koresp.) 
i Wiedeń, 30 grudnia. 

Komitet opieki wojennej czerwonego krzyża 
otrzymał Z rozmaitych pewnych źródeł greckich 
telegraficzną wiadomość, że austro-węgierse 
jeńcy wojenni, którzy pierwotnie znajdowali się 
w Serbii, ebeenie przebywają w Albanii między 
Durazzo a Valoną, blizko wybrzeży, Co do e- 
wentualnego przewiezienia tych jeńców wojen- 
nych do Grecyj toczą się rokowania. 

Jak wiadomo, delegat rządu amerykańskiego 
wyjechał przed pewnym czasem do Albanii, aby 
zaopatrzyć jeńców wojennych w ciepłą odzież i 
żywność. 


a r 
na + 
Zaprzeczenie Czarnogóry. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
i Paryż, 30 grudnia. 

(Doniesienie agencyi HFavasa). Według wia- 
domości z Cetynii oświadczają tam, że wiado- 
miość o wyjeździe królewskiej rodziny czarno- 

górskiej eo Włoch jest nieprawdziwa. 


a 
aei h aep 
Obrady sebranja. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Sofia, 30 grndnia. 

Bułgarska agencya telegraficzną donosi pod 
daią 28 bm.: 

Dzisiejsze posiedzenie sobranja było poświę- 
cone uchwalenin kredytu wojennego w sumie 
500 milionów franków i drugiego kredytu 30 
franków, przeznaczonego na zape- 


niedyspozycyi nie przybył. Ze względu na po- 
wagę chwili wszystkie frakcye parlamentarne 
zrezygnowały z regularnej dyskusyi i ograni- 
czyły się do oświadczeń zasadniczych. 

Socyaliści-doktrynerzy ponownie złożył: wy- 
zaanie wiary pacyfistyczne i wyrazili niewzru- 
szony opór przeciw wszelkiej wojnie, przy- 
czem oświadczyli, że głosować będą przeciw 
kredytom, jakich będzie się domagał rząd. 

Socyaliści zreformowani złożyli oświadcze- 
nie, że chociaż wojnę przyjmują jako fakt doko- 
nany i uważają kredyty za uzasadnione, zde- 
cydowani są nie głosować ani przeciw ani za, 
lecz wstrzymają się ed głosowania. Zarazem już 
dzisiaj zalecają, aby pomyśleć o pokoju i wy- 
kliczyć wszelką myśl zdobywczą. poza granicą- 
mi jedności narodowej. 

Radykali wskazali n akcnieczność solidarno- 
ści, kióra waśnie partyjne usuwa na pian drugi, 
ponieważ stronnictwa myśleć powinne jedynie 
o armii. Radykali oświadczyli, że głosują za 
kredytami. 

Narodowi liberali i demokraci złożyli entu- 
zyastyczne oświadczesia, „zawierające także ży- 
czenie, by prezydent ministrów dał pewne wy- 
jaśnienia o położeniu politycznem, lecz nie czy- 
nią od tego zależnem głosowania za kredyta- 
mi. 

Agraryusze, partya ludowa i postęzowa 0- 
świadczyli się za kredytami. 

Na końcu dyskusyi jeden z członków stron- 
nictw większości dał wyraz podziwu dia boha- 
terstwa i siły armii. 

Minister skarbu dziękował imieniem rządu 
posłom za jedność i solidarność, z jaką traktu- 

tyezące istnienia kraju, Całe po- 
x bieg nader poważny, do- 
oną decyzyę kraju nie 
rofnięcia się przed zadnemi trudnościami dla 
osiągnięcia celu, jaki kraj sobie położył, miano- 
wicie urzeczywistnienia zjednoczenia Bulga- 
rów. : A 

Sesya sobranja została przedłużona do 28-g0 
stycznia. : 

W czasach normalnych sesya zwyczajna trwa 
od 28 października do 28 grudnia i od 28 sty- 
cznia do 28 marca. 


ją sprawy, do 
siedzenie miai0 p”: 
kumentujący nieżwrusz 


Znamienna dyskusya 


w izbio rumuńskiej, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Bukareszt, 30 grudnia. 
W Izbie deputowanych w dalszej dyskusyi 
adresowej były minister Carp oświad- 
czył, że należy zdać sobie sprawę z tego, o ile 
państwa prowadzące wojnę wpływają na osią- 
gnięcie ideału narodowego rumuńskiego. W tym 
celu należy się rozprawić z szeregiem legend, 
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broni. Prawdą jest, że 'ohięła obronę tych 
państw, aby posługiwać się niemi. Anglia twier- 
dzi, że dobyła miecza przeciw imperyalizmowi 
niemieckiemu. Francya występuje w roli obroń- 
cy cywilizacyij, a w rzeczywistości walka jest 
niszczeniem wspólnej cywiiizacyi. Rosya bije 
się w imieniu prawoszawia i pansławizniu, pra- 
wdziwy powód leży jodnakże w umocnieniu au- 
tokracyi w ich ojczyźnie. Prawdziwym powo- 
dem dla Francyi jest odzyskanie utraconych 
prowincyj, a prawdziwym powodem dla Anglii 
jest to, że Anglia spostrzegla rozwój siły nie- 
mieckiej, która wyraża się w słowach cesarza 
niemieckiego, że przyszłość Niemiec leży na 
morzu, Rosya zaś pragnie Konstantynopola, 
Dardanel, morza Czarnego i ujścia Dunaju. 

Jakież są w tem zamiary, zwracające się 
przeciw nam? Czy wierzycie panowie, że bę- 
dziemy mogli urzeczywistnić ideał, o którym 
mówił Moldoveanu — nie sądzę. Siedmiogród 
możemy otrzymać tylko przez zniszczenie mo- 
narchii austro-węgierskiej, Bukowinę zabrała- 
by Rosya dla siebie, Banat dałaby: Serbom i wy- 
pełniłaby zresztą warunek, który ogłosiła ja- 
ko warunek pokoju, mianowicie zabrałaby Ga- 
łacz. Dla Rosyi może naturalnie istnieć tylko 
ideał rosyjski: Ozęść Mołdawy i Bukowina ma- 
ją być rosyjskiemi. Brama żelazna w ręku serb- 
skiem, a więc także rosyjskie. Czyż oznacza 
to urzeczywistnienie ideału narodowego? Tak 
przedstawią się położenie. 

Każde państwo ma dwa zadania: 1) kwestyę 
swego istnienia państwowego, 2) swego ro- 
zwoju. Skutki siły niemieckiej odczuwaliśmy 
zawsze w duchu przychylnym. Rzeczywistość 
doprowadza nas do wniosku, że Rumunia musi 
pójść tylko drogą, która ją ochroni przed sta- 
niem się wasalem Rcsyi, 

Następnie krytykował Carp pracę agitato- 
rów, którzy nie oddają usług sprawie narodo- 
wej. Zwracając się do prezydenta ministrów, 
zakończył swą mowę słowami: Pan cierpisz na 
niezdecydowanie. Poweźmij pan decyzyę, a 
przestaniesz pam być chorym. (Jeden z deputo- 
wanych woła: Stan oblężenia!) 

Carp: Kto nie umie się oprzeć hałaśliwemu 
tłumowi, ten nie jest mężem stanu. Życzę panu, 
p. Bratianu, by wydarzenia nie pociągnęły pana 
za sobą, lecz byś postępował z niemi w zgodzie. 

Bukareszt, 30 grudnia. 

W dalszej dyskusyi w Izbie, liberalny D ia- 
m an di zwalczał zdanie Carpa, powiedział, że 
Rumunia absolutnie w kierunku Besarabii nie 
może się zwracać i podniósł rzekome korzyst- 
ne momenty dla Rumunii wkroczenia w wojnę. 

Liberał S t er e oświadczył, że uważa za swój 
cbowiązek myśleć o Besarabii, gdyż jest jedy- 
nym posłem, tam urodzonym. Podnosi, że od 
roku atakują go za jego stanowisko. Dalej pod- 
nosi, że zwycięstwo Rosyi oznaczałoby włącze- 
nie Galicyi, Konstantynopola, cieśnin morskich 
i Dunaju aż do Żelaznej Bramy do Rosyi, a Ru- 
munia pozostałaby w środku państwa rosyj- 
skiego, połączona z Zachodem tylko przez Wę- 
gry. $ 

Dalej oświadczył: Rosya postępuje z perfidyą 
wobec Ukrainy, tax jak ją trzedtem stosowała 
wobec Polaków. Gdzież jest ta autonomia Pol- 
ski? Jeżeli się przedstawia rewciucyę Polaków 
jako uniewianienie za jej zaiesiecie, to zaponi- 
na się o povodach tej rewolucyi., Ezzysiencya 
Rumunii byiaby niemożiwą, gdyby polityka 
Rosyj, kułminująca w Wszech Resyi, zwycię- 
żyła. Guyby Rosya zwyciężyła, państwo rumtut- 
skie znaiazłoby się w wielkiem niekezpieczeń- 
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stwie. 
Wywodów jego wysłuchała Izba z wie 
wagą i wywarły one wielkie wrażenie. 
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(Tel. e. k. Biura karor p.) 
Londyn, 39 grudnia. 
Sprawozdawca parlłąmentarny »Fimesa« A0- 
nosi o wczorajszej radzie ministeryaluej, na któ- 
rej obradowano nad wynikiem akcyi werbun- 
kowej, że pałożenie jest krytyczne. Ministrowie 
wywierają nacisk, aby natychmiast zaprowa- 
dzono obowiązkową slużbę wojskową, gdyż 
tylko w ten sposób Asquith może dotrzymać o- 
bietnicy. Inni ministrowie natomiast chcą dać 
jeszcze raz sposobność ludziom nie żonatym 7a- 
ciągnięcia się do wojska dobrowolnie. 
Sprawozdawca sądzi. że Asquith będzie się 
starał dotrzymać przyrzeczenia a równocześnie 
przeszkodzić dymisyi kiiku ministrów. Widoki 
po temu były wczoraj stanowczo niekorzystne. 
Londyn, 30 grudnia. 
(Biuro Reutera). Asquith na wczorajszej ra- 
dzie gabinetowej oświadczył się za konieczno- 
ścią obowiązkowej służby wojskowej. 
Łonżtyn, 80 grudnia. 
(Biuro Reutera). Wezorajsza rada gabineto- 
wa będzie prawdopodobnie jedną z najważniej- 
szych w historyi angielskiej. Na tej konferen- 
cyi faktycznie kres położono wszystkim różni- 
com zdań o sile zbrojnej. Oświadczenie Asqui- 
tha, że przymusowa służba wojskowa jest ko- 
nieczną, nie przyszło niespodziewanie, i na ogół 
przyjeto je dobrze. Opozycya przeciw obowiąz- 
kowej służbie wojskowej w gabinecie jest bar- 
dzo mała i w przeciwieństwie do przesadnych 
pogłosek panuje przekonanie, że ministrowie, 
którzy pierwotnie byli przeciwni tej służbie, 0- 
becnie pozostaną w urzędzie. i 
sTimes« pisze, że gabinet wczoraj faktycznie 
doszedź do decyzyi przedłożenia niebawem Izbie 
niższej projektu ustawy w sprawie zaprowadze- 
nia przymusowej siużky wojskowej. Dziennik 
sądzi, że szybką decyzyę zawdzięcza się silne- 
mu wystąpieniu Lloyda Georga, który znalazł 
poparcie ze strony kół unionistów. 4 rozmai- 
tych powodów może w gabinecie dokonają się 
pewne zmiany, ale faktem jest, że propozycya 
zaprowadzenia obowiązkowej służby nie na- 
potkała na większy opór. 
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E pee zgi i hatá p 
fozgęciąlzenje wace w srawe adegialód. 
= (Telegram e. k. Biura koresp.) g 
Wiedeń, 30 grudnia. 
Niemała liczba osiadłych w obszarach gra- 
nicznych adwokatów i kandydatów adwoka- 
ckich po części tuż przed wybuchem wojny, a 
w części już w czasie wojny wydaliła się ze 
swych miejsc zamieszkania. Większość udała 
się za granicę nieprzyjacielską, inni przebywa: 
ją w państwach neutralnych, reszty zaś pobyt 


które utrudniają jasuy pogląd. Anglia jako po- | jest nieznany. Przeciwko tym istnieje siine po- 


istniejących ustaw, w razie gdyby nie było po- 
wodu do podjęcia ścigania karnego, możnaby 
wystąpić przeciw nim tylko w drodze aocho- 
dzenia dyseyplinornego, przewidzianego w or- 
dynacyi adwokackiej. Lecz zwłaszczą w obs 
rach, które wchodzą w rachubę, rady dyscypli- 
narne na razie nie są w możności wykonywać 
swych czynności. W myśl ordynacyi nie jost też 
wykluczonem, że zbiegłe osoby jeszcze przed 
rozpoczęciem postępowania dyscyplinarnego 
zrezygnują z adwokatury, lub przerwą praktykę 
adwokacką, przyczem wedle obowiązujących 
ustaw musiałyby być ponownie wpisane na li- 
stę adwokacką lub kandydatów adwokackich, 
jeżeliby w międzyczasie nie zapadło przeciw 
nim orzeczenie sądu karnego. 

Aby takie osoby wykluczyć na przyszłość od 
piastowania stanowisk publicznych, zwłaszcza 
od zastępowania zawodowego stron, — o ile 
one swego oddalenia się, które nastąpiło pośród 
tak podejrzanych okoliczności, nie zdołają u- 
sprawiedliwić, zarządza rozporządzenie cesaT- 
skie z 24 grudnia, które pojawi się w Dzienni- 
ku ustaw państwowych i w jutrzejszej » Wiener 
Zeitung«, że adwokaci i kandydaci adwokaccy, 
którzy przed wybuchem wojny lub podczas 
wojny opuścili swe miejsca zamieszkania i od- 
tad przebywają poza obrębem monarchii au- 
stro-węgierskiej, mają po dzień 31 stycznia r. 
1916 da Austryi powrócić, zawiadomić mini- 
sterstwo sprawiedliwości o pobycie swoim W 

raju i w obec tego ministerstwa usprawiedli- 
wić swą nieobeeność. Późniejszy powrót lub 
tłómaczenie się z nieobecności będą wówczas 
dopuszczalne, jeżeli powrót napotka na nie da- 
jącą się przezwyciężyć przeszkodę, której sam 
nie zawinił, 

Adwokatów i kandydatów adwokackich, któ- 
rzy nie powrócą na czas lub też nie zdołają 
swej nieobecności usprawiedliwić, ma najwyż- 
szy trybkuał na wniosek generaliego prokura- 
tora wykreślić z listy adwokatów i kandyda- 
tów adwokackich. 

Przed orzeczeniem nastąpi postępowanie ust- 
ne, podczas którego będzie wysłuchany adwo- 
kat względnie kandydat adwokacki, lub jeżeli 
tenże zbiegł, adwokat, ustanowiony na jego ku- 
ratora. Adwokaci i kandydaci adwokaccy, któ- 
rzy w ten sposób z listy zostaną wykreślłeni, 
mogą być tylko za zgodą ministra sprawiedli- 
wości ponownie wpisani na listę. * 
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Kowe rozporządzenia, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 30 grudnia. 

„Wiener Ztg“ ogłasza rozporządzenie cesar- 
skie, zarządzające przedłużenie mandatów tych 
członków Izb handlowych i przemysłowych, 
których mandat przedłużony został do dnia 81 
grudnia 1915, o dalszy rok, to jest do 31 gru- 
dnia 1916. 

Dalej ogłasza szereg rozporządzeń ministeT- 
stwa handlu, dotyczących bezpośrednio czy po- 
średnio sprawy pokrycia zapotrzebowania wo- 
jennego, a to: Do 81 stycznia 1916 ma być prze- 
ałożony ministerstwu handlu spis maszyn we- 
dług stanu z 15 styezaia 191%. 

Drugie rozporządzenie nakłada obowiązek o- 
gólnego zgłaszania przedmiotów z ołowiu, a to 
także do 51 stycznia wedlug stamu z 15 sty- 
cznia 1916. 

Daisze rozporządzenie oglasza zamknięcie 
zapasów kałafonii i clelów terpentyzewych u 
produceatów i handlarzy, przy zarządzeniu 
zgłoszenia tych zapasów i ustanowieniu cen 
maksymalnych. 

Czwarte rozporządzenie ustanawia ceny ma- 
ksyimałne dia skór ciełęcychą urowyck i wyro- 
kiowych. 
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z dnia 39 grudnia. 
Ś:nierć posła Veruasky”ego. 

Praga. Zmarł tu na udar serca dr Albert Ve- 
runsky były zastępca marszałka kraj. Czech i 
poseł na Sejm, w 72 roku życia. 

ód r iski z SpauecI. 
Pochód rosyjski na Ispahen 

Teheran. (Biuro Reutera). Rosyanie obsadzili 
Kashan i maszerują na Ispahan. 

Zatopienie parowca angielskiego. 

Lenżyn. »Lloyd« donosi o zatopieniu parow- 
ca angielskiego »Morninge... Kapitan i drugi 
sternik uratowani. WAĆ | 

Echa strajków w amerykańskich fabrykach 
amunicyi. 

Nowy Josk. (Biuro Reutera). Członek kongre- 
su buhmann, były ezłonek kongresu Fowler, 
były prokurator generalny z Ohio Momnieltt, 
przewodnicząty rady pokojowej narodowej ro- 
botników Taylor, jako też Maurycy i Herman 
Schniterowie zostali oskarżeni, iż uknuli spi- 
sek celem wywołania strajków w amerykadńi- 
skich fabrykach amunicyi. 


SKŁADKI 
Na głodnych w Warszawie 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 
Liga kobiet w Ropczycach 97 K 80 b jako do- 
chód z wieczczku listopadowego (i S$ K na inne 
tele); Wanda Pisanczykowa 2 B. 


Na Kolumuę Legionów 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": « 

Podoficecewowie i szeregowey I dywizyi polnych 
haubic 1 zułku II bateryi za pośredn. Franciszka 
Cehulii 61 K, a mianowicie: Stefan Sałata 8 K 60 
h, Jakób Banasik 2 K, Walenty Karasiński 2 K, 
Adam Banach 1 K, Wojciech Rus 1 K, Jakób Sil- 
uerstein 2 K, Stanisław Chodorowski 1 K, Pran- 
ciszek Cebula 2 K, Jan Mej 1 K, Jakób Kovta 1 K, 
Józef Krawczyk 1 K, Antoni Ciechowski 1 K, Stan. 
Bienias 1 K, Fiotr Pietriszka 2 K „Franciszek Za- 
górski 1 K Paweł Drohomirecki 3 K, Franciszek 
Szczygiełek £ K, Antoni Maleharek 2 K, Piotr Wój- 
iowicz 2 K, Wincenty Szpondor 2 K, Adam Dudek 
2 K, Michal firuszyński 1K 60 h, Józef Suder 1 K, 
Jan Ozejka 1 K, Edmund Meiichardk 1 K, Jan Sła- 
by 1 K, Andrzej Stysczuia 1 K, Antoni Wisiorek 
1 K, Jan Owiękala 1 K, Antoni Mól 1 K, Alojzy 
Swoboda 1 K, Maks. Wilkowicz 1 K, Józef Rudnik 
í K, Kalikst Wróbel 1 K, Jan Kajda 1 K, Jakób 
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Na gwiazdke dla legionistów 
złożyli w admimistracyi „Nawej Reformy": 
Za pośredn. posterynia żamdarmeryi w Jasionio- 
wie Górnym obok Kosowa: Mazur Piotr 10 K, Wh- 
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dysiaw Wojtasiewkz 5 K, Suchy Antoni 10 K, 
Jamrozik Wawrzynice 10 K, Jasiciska Anna 1 K, 
Sorycz Ilh 1 K, Stefiak Iwiej 1 K, Rokiszezuk 
Mikołaj 1 K. Rakiszczuk iwiej i K, Kandel Fryde- 
ryk 10 K, Kapitan Słatyński 5 K, nadpor. Ruml 
5 K, Wysocka Otylia 5 K, Mehryczuk Iwan 1 R 
Zarugiewioz Anna 10 K, Rduch Emil 2 K, Kraut 
hamer Mojeesz 1 K, Scher Chaim 2 K, Rokiszezuk 
Wasyli 2 K, Koralka Franciszek 2 K, Iwaniec Izra- 
el 1 K, Oreńczuk Józef 1 K, Charuk Feder 60 h, 
Frzybyłowska Otylia 2 K, Kowkka Marya 1 K, 
Frzybyłowski Stamisław 20 K, Jasielska Marya 2 
K, Stein Josel 1 K, Filipowicz Marya 3 K, Płochoc- 
ki Jan 2 K, ar Neweśtiuk Jakób 2 K, Góntner Sel- 
da 1 K, Glasbeng Gidajło 1 K 40 h, Szykieryk Dy 
mitr 2 K, Aksymijczuk Iwan 1 K, Januszewski Mi- 
kołaj 4 K, Szykieryk Wasyli 20 K, Rybaruk Mi. 
chał 2 K, Feigel Racheła 2 K, Reichman Estera 1 
K, Szykieryk Dymitr 2 K, Stefluk Paraska 1 K, 
Reichman Doma 1 K. 
Na Legiony polskie 
złożyli w administracyi „Newej Retormy*: 
Uczniowie szkoły św. Szczepana 29 K 67 h; Liga 
kobiet w Ropczycach 46 K 80 h, zeąr. w czasie 
nabożeństwa listopadowego oraz 26 K 20 h jako 
dochńd z wykładu dra Szczerbińskiego; dzieci szkol 
ne z Grabią 16 K ;Janiną Snokówna 2 K, Zofia 
Srokówna 2 K, Ewa Bastówna 2 K i Stanisława 
Niemczykówna 2 K (razom 8 K na odzież), 
Na Ognisko dzieci legionistów w Zakopanem 
pod kierownictwem p. Paszkowskiej 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 
Anastazy Kazimierz Róg 200 K, złożone do je- 
go dyspozycyi na gwiazdkę przez koleżamki i ko 
legów z Centralnego Biura wydawnictw N. K. N.; 
A. Ki J. T. 15 K, zobr. w teatme; A. L. B. 1K 
Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
złożyli w administracyi „Nowej Reńonmy*: 
Marya Stachnik z Czamej 15 K, zebrane wśród 
znajomych; Mieczysławowie Dlugoszawie 5 K zam 
życzeń Świątecznych; Helena Wittekową 10 K. 
Dra staruszki W. P. 
złożył w administracyi „Nowej Refoncy* M. Wino 
grodzki 5 K. 
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(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcył.) 
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LUBWEK BAUER 


ć. k. komisarz Dyrekcyi skarbu w Tarnowie 
zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pa- 
nu w piątex dnia 24 grudnia 1915 roku 
| o godzinie 1 w nocy, przeżywszy lat 42. 
W smutku pozostała żona z dziećmi, za- 
wiadamia Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
niych, że obrzęd pogrzebowy odbył się w nie- 
dzieję dnia 26 grudnia b. r. o godzinie 3 
po południu z domu żałoby przy ul. Sło- $ 
4 wackiego I 669 wprost na miejsce wiecz- & 
nego spoczynku. 


Najlepsza 
w świecie 6%.CZQ- 
dnościowa 
żarówka z drutu 
ciągnioiego. 
Wszędzie do nabycia. 
złe Ee M WIC ych REJ AM 
W. Wiedeń 1V., 
7506-18 
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two „1 lhużsai 
piac Móliwalda Nr 1. 


Dnia 31 b. m. odbędzie się 
w restauracyi Hotelu Pollera 


diecZzór ŚIOESITOWY 


z urozmaiconym programem. 
Karty wstępu nabywać można przy wejściu de 
sali po 1.50 K. 


Towarzys 


Zarząd. 
Pedzięzowanie, 


Chorzy i ranni żo?nierze w szpitalu twierdzy: 
Nr 8, bwlynek 2 w Krakowie, sxkladają tą drogą 
serdeczne podziękowanie naczelnemu lekarzowi 
W. P. Dr. Wilezyńskiemu za urządzony wieczór 
wigilijny, połączony z przedstawieniem, jako 
też za otrzymane dary, na które nie szezędził 
trudów i wydatków, byle tylko rozweselić i za» 
dowolić chorych, powierzonych “jego opiece. 
Dziękują zarazem J. W. P. hr. Wodziekiej i Jm 
W. P. Gniewoszowej za przyczynienie się dara- 
mi, tudzicź siostrom pielęgniarkom, a zwłasząza 
Pp. Wandzie Łątkównie i Maryi Butkiewiczó- 
wnie za urządzenie przedstawienia Jaselek. 
9053 Chorzy 6 II szpitala. *. 
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Kraków, ulica Karmelicka 1. 22. 
Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto. 1550 


| NAJWIĘKSZY SKŁAD 
gramofonów, płyt, lampek elektrycznych kic- 
szonkówych, bateryj oraz zapalniczek 
znajduje się u firmy 
Lecpyoiś ZFuttrer, 


- Kraków, ulica Grodziia L. 59, I. piętro. 


. 


Molik 1 K, Stan. Rusniak 1 K, Stan .Biachut 1 K,| Reparacye wykonuje się szybko i tanio. Sprze- 


wód wojny podała obronę małych państw, Wi- | dejrzenie, że dopuścili się ciężkiego naruszenia | Jan Gielata SU h, Demetr Itków 1 K, Teodor Pan-| daż edbywa sią tylko w składzie na I, piste, 
dzieliśmy — powiada mowca — jak Angiia je. obowiązku wierności wobec państwa. Wedługiczeszin 1 K. : j p JA se 028-7 
(isę PEM Pzesłowrą do wykładania sal operacyjnych. GeTZÓY na stoły i meble. Gtummowe 
c z» ? 33 Ca m. + MOWY R M I 
g E Ai b Gy Pimzęcizya dywany, chodniki i dywaniki, awtyszutiycEairuPyjikZzIIO. 


GG 
Q 
2 
O 
Q 


Rynek gl. 10 


weimiane 
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g ŻYWYAKY — chodmisi — POROYECY Er d 
3 keny no sóra —narzuabhki na sofy- 
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(ge Grzybowskiego, 

ucznia szkoły rolniczej 

w Jagielnicy, który prawdo- 

foiobnie był „w Legionach, 

poszukuje Masław Grzybow- 

pki, komisarz targowy, Stryj. 
8972 1 8 


ronisiawa  Żeszótio, 
Pilzno (Czechy), Pilsen, 
Hotel Basntof, prosi o a, 
sy rodziców Woefciesha i 


Weroniki Zaszółko z E 
ką Katarzyną z Jonin, pow. 
Tarnów. 
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W Bow. Froneri, Włoszech, 
Serbii ı Tureyi wraz z Egi- 
j ptem i tezop: tamig wyszia z 
druku Za  nades'an'em 
3 8) hulerzy wysyła ksieęgas= 
A cia D. E. Priegłeinz, uras 
ków, Rynek 17 (R). 
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Potrzebny zaraz 

10, 03 mern 

prahiyaanni 
(z dobrej rodziny) do sklepu 
galanteryjneso pod firma 


Pay darów Bi LJ Brzczowali, 
Kraków, Szew - 5zew-Ka 4. y0lx 1 3 
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portyera zaraz. 
90.82 1 8 


Towarzystwo dla przedsię- 
biorstw górniczych Tepoge 
W Krakowie poszukuje ruty- 

BI 


Bowanego 
JAJ W 


KATE ils JĄ JH) 
a RAP 


Pieiws 
rzy, F órzy już prac li w 
przemyśle, lało ym. Zgłosze- 
nia pisemne z odpisem świa 
dectw i podaniem waruuków 
poł Tsgpege, Kraków, ul. Ja- 
giellońska 5. 9011 13 


Ebiady 


mięsne z 5 dań, po 1-40 w doma 
i pa miasto wydaje „ AGA do- 
mowa” ou 12—3 g.: nl. Podwale 
1. 3, parter. 8384 12 ly 


Nagaan 

raTa Dog 
Wsłodyjawi:a peasyonat, willa 
nowa, centralne ogrzewanie, poko- 


20 słoncezne, Ceny przystępnie. UL. 


Marszałkowska. 6615 10 to 
Połrzebny zsraz 
[-4 


WEZDŃ 
do zawodn cukierniczego z t- 
kończoną II klasą realną lub 
gimn. WE Pi: J. Michalik, 
Cukiernia, 1 A yańsku 45. 

105 6 10 


"ipiga leca Fasihi) 
w Peszeniiynio 


poszukuje saagiatza farza» 
cyi, 8571 8 O 


Kamszi 


krawioc GÓcky GEŁĄCZA pole- 
ca się P, T. Paniom, Kraie formy 
i wyuczam kroju systemem hez 
Pcyrawy, Panie z dalszych oko- 
lic noga nadesłać miarę albe sta- 
ry kostyum i materye, a kosiyum 
będzie wykonany bez zarzuiu., — 
Rrabtw, uliza Grodzka 1. 9. 
535v6 8 15 
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Baśowieyi 
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wychodząc na ulicę. Twarz staje sie natychmiast py użyciu śnieżno- 
białą. Po 2—3- tygodniowem użyciu osiąga się trwały skutek. Nieszko- 
dliwość zagwar: (ntowanu, Cena słoiku K 3—. Do nabycia u A, Monde- 


Chitai- na wyjazu. Zgłoszewia przyj- 
mujsp. Popel. Kraków,ul. Krzyw:li 
ŚWÓ1 3 Jia 

z 


Amiesa 


rera w Krakowie, ul, Lubicz 5 (Liotał Europejski). sc2 19 j2 pW Galicyi washodn ej, zrabowana 
m — przez Moskali, jest wraz z domem, 
zaraz do sprzedznia — Gotówka 
NRA ; A A 
Gojskcwy ZEŚGĘCĄ (9 krn ZLE 1 SKA Ri iaj 1v. 00 bor, reszta pozostaja na hi 
<a z oprawą ky z dobrym mechaniza 4 potece, W EL udziela Józef e 

zj 6 K 50 h, Nr 4żsd'4. W oprawio stalo. | T0wS%i, dyrektor glnnazyainy 

i $ 7 Boch. | 8M1 86 


wej 8 K. Nr £301'/,. 


W niklowej lub sta- 
lowej oprawie, 


z kubłąkicm po bosach 
i WODE fkórzanemi 7 K 50 h, 
Nr 4502'/,., Ź bł JEZCZĄCĄ radiową $urczą 
| PETERA. jak tu odbitka 9 K 50 h 
Za nuzdy zcyurok 3-letnie poręczenie, Nie- 
ma lyzyka! Wymiana dozwolona lub zwiot 
pieniędzy, Wysyłkę za zaliczką uskute znia 
Pierwsza fabryka zeaarew JANA KONRADA, 
o. k. adlikiartego dostawcy, Briix Nr 1293 (Czechy). Katalog główny 
6549 13 20 


IKARA peada 


Pe krótki krzyżowy, otoma 
na, kanapa, maszyna do szycia 
nożna, maszyna du szycia ręczya, 
ścianta do przedpskoju, 2 żyran- 
dole gazowe, prasa do kopiowania, 
przy ul. św. Filipa 23, I piętro, 
iront, 89/9 2.4. 


Poszukuje 


oficer sztabowy 3—4 kt umeblo- 
wanych od 15 stycznia. Zgłoszenia 
pod „Olkusz 50“ przyjmuje Admin. 
„N. Reformy“. 8963 4 3 


— LUIGTY magi 


drzewostanu (świerk, modrzew, 80- 
sna na pniu), 21 km cd Krakowa, 
oraz drzewo użytkowe, wyrobione, 
6 km od stacyi kolejowej sprzeda 
Józef Lysy, zarządca lasów w 
Brzeziu. 8955 2 5 


Nieprzemakalne onucki 


z podeszwą z sukna oleinowego, jako ochrona przed 

wilgocią i zimnem, przed przeziębieniem i chorobą na- 

wet podczas największej słoty. l para 45 cm? 2 K 
80 h za pobraniem, 


Odsprzedawcom opust. 8738 10 10 


KAREL FELESCHNER 
Wyrób pieeaków, worków do spania, kapuz, płaszczy, 
płacht nieprzemakalnych 1 derek na konie. 


NEUFLAMAUS (CZECHY). 


Rządca drukarni L. K., Górski, 


